
Zmian

Rozmowa  
z mieszkańcami  
o konkretnych  
problemach

– Chcę wiedzieć jak my, 
tu w Markach, będziemy 

radzić sobie z obronnością. Jak 
mamy się przygotować na wypadek 

jakiegoś zagrożenia. To jest nowy dla 
nas temat, który przez ostatnie lata nie 
był „oczkiem w głowie” żadnej kadencji 
władzy. Nie było takiej potrzeby a teraz 
się okazuje, że ona jest i trzeba szybko 
szukać rozwiązań – mówi Marzena 
Wieczorek-Starczewską przewod-
niczca mareckiej rady  >> str. 6
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– O konieczności utworzenia 
nowych Filii Wydziału Komunikacji 

działających w powiatowej strukturze starosta 
wołomiński, Arkadiusz Werelich informuje niemal 
od początku objęcia funkcji. - Decyzja o urucho-
mieniu filii jest podyktowana rosnącą liczbą 
mieszkańców. W Markach i Ząbkach mieszka już 
prawie połowa mieszkańców powiatu wołomiń-
skiego – podkreśla Arkadiusz Werelich, starosta 
wołomiński >> str. 2

DWutygodnik bezpłatny

– Chcemy czer-
pać wiedzę od tych, 
którzy są przed nami. Chciał-
bym, aby nasza oczyszczalnia, 
którą projektujemy była wyposa-
żona w nowoczesne rozwiązania. 
W Ząbkach funkcjonuje punkt zlewny 
ścieków. Z tego punktu podczyszczają 
osady i te częściowo oczyszczone osady 

wytwarzają ciepło. (...) To bardzo ciekawy 
pomysł i jedna z pierwszych takich inicja-

tyw  w Polsce – mówi Rafał Rozpara, 
burmistrz Miasta i Gminy 

Jadów >> str. 7

W poszukiwaniu  
nowych  

rozwiązań

– Sejm się przygląda tematyce drzw. Ale jeśli 
na jednej szali trzeba postawić bezpieczeń-

stwo i komfort a z drugiej strony koniecz-
ność wycięcia drzewa, to czasami to drzewo 
przegrywa. Trzeba wybrać. Chciałbym zwró-
cić uwagę na to, że wszystko możemy kłaść 

na szali. Ale jeśli od 1990 roku marzeniem 
kolejnych kadencji była lepsza droga to trze-
ba się na coś zdecydować - przekonuje Piotr 

Kandyba, poseł na Sejm RP >> str. 3
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Partiota
Edward M. Urbanowski

W ubiegłym tygodniu świętowaliśmy kolejną rocznicę Konstytucji 3 maja. 
Były piękne przemówienia pełne patosu i patriotyzmu ale i duma, że oto my 
Polacy pokazaliśmy Europie jak należy w trudnym otoczeniu podjąć próbę 
uratowania ojczyzny. Niestety, przegraliśmy. Przymierze Trzech Czarnych 
Orłów nas pokonało.

W ostatnich dniach kwietnia 2025 roku, w ramach Inicjatywy Trójmorza, 
na zaproszenie Prezydenta RP do Warszawy przyjechali prezydenci Litwy, 
Łotwy, Estonii, Czech, Bułgarii, Albanii, Czarnogóry, Węgier, Słowacji, Ru-
munii, premier Chorwacji, wicepremierzy Mołdawii i Ukrainy, ministrowie 
z Grecji, Austrii, RFN, Turcji, USA, Hiszpanii, Japonii i Unii Europejskiej. 
Przyjęto Deklarację w której m.in. czytamy: - Ze względu na reperkusje dla 
europejskiego i globalnego bezpieczeństwa, zdecydowanie potępiamy rosyj-
ską wojnę przeciwko Ukrainie, a także wszelkie wsparcie dla niej ze strony 
państw trzecich; - Potwierdzamy nasze niezachwiane poparcie dla Ukrainy, jej 
suwerenności i integralności terytorialnej w granicach uznanych przez spo-
łeczność międzynarodową. Podkreślamy również rolę, jaką Trójmorze może 
odegrać w procesie odbudowy Ukrainy; - Jesteśmy gotowi zwiększyć presję 
na Rosję, aby osłabić jej zdolność do dalszego prowadzenia wojny agresywnej; 
- Wyrażamy nasze poparcie dla sprawiedliwego, trwałego i wszechstronnego 
pokoju opartego na zasadach Karty Narodów Zjednoczonych i zgodnie z 
prawem międzynarodowym oraz poprzez odpowiednie środki uzgodnione 
przez społeczność międzynarodową. Pozostajemy przekonani, że ci, którzy 
wydali rozkazy lub popełnili zbrodnie wojenne w Ukrainie, muszą zostać 
pociągnięci do odpowiedzialności.

Pod tą Deklaracją brak podpisów Donalda Tuska i Radosława Sikorskiego. 
Dlaczego? To proste. Ci Panowie obrazili się na Prezydenta Andrzeja Dudę, 
gdyż to on był gospodarzem spotkania i dlatego odmówili uczestnictwa w 
dwudniowych obradach! Małostkowość – to bardzo delikatne określenie. 
Ot, patrioci!

Szkoda, że ci dwaj Panowie nie wysłuchali homilii abp. Adriana Galbasa 
z okazji 234. rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 maja, odprawionej w archi-
katedrze warszawskiej w której powiedział, m.in.: - Powierzamy Bogu losy 
naszej Ojczyzny, prosząc dla nas o mądrość, dzięki której wszyscy, a zwłaszcza 
rządzący, będą umieli czerpać nauki z naszej przeszłości, wzbijać się na takie 
wyżyny szlachetności, na jakie stać było twórców Konstytucji 3 maja. Widzieć 
i promować dobro wspólne, budować na wartościach, jednoczyć. Nie tylko o 
tym wszystkim mówić, bo mówią wszyscy, jeden piękniej od drugiego, ale 
to robić. Kościół chce w tym pomagać, uczyć dojrzałego patriotyzmu, a nie 
„partiotyzmu”, miłości Ojczyzny, a nie miłości własnego poglądu na nią, re-
prezentowanego przez swoją partię. Prawdziwy patriotyzm zakłada szersze, niż 
tylko partyjne spojrzenie na sprawy państwa, zdolność do dialogu, do spotkania, 
umiejętność szukania kompromisu, budowania wspólnoty. „Partiotyzm” to 
sytuacja, w której nie interesuje nas nic i nikt poza nami. „Partiota” chce być 
nie tylko pierwszy, ale jedyny. „Partiotyzm” prowadzi do podziału, do niezgody, 
do brutalizacji życia społecznego. Przecina nie tylko społeczeństwo, ale po-
szczególne jego wymiary: rodziny, małżeństwa, wspólnoty kościelne, dewastuje 
przyjaźń, niszczy relacje, wszystko niszczy. "Partiota” nie dopuszcza istnienia 
kogoś, kto myśli inaczej niż on sam.

Dlatego oddam głos na Karola Nawrockiego!

Obser wując tegoroczną 
kampanię wyborczą naszych 
kandydatów na prezydenta, z 
przyzwyczajenia, z obowiązku, 
z ciekawości – czytam i oglądam 
przekazy dostępne na różnych 
platformach. Choć to nie jest 
łatwe to staram się zachować tak 
zwany „spokój ducha”.

Ale gdy słyszę i czytam sło-
wa o tolerancji i demokracji 
padające z ust niemal każdego 
kandydata lub jego sztabowców 
to trudno zachować zarówno 
spokój jak i powagę.

Bo cóż dziś znaczą te słowa?
TOLERANCJA – choć na-

leżna jest w odniesieniu do każ-
dego CZŁOWIEKA to wszyscy 
wypowiadający się na forach 
publicznych oczekują jej jedynie 
w stosunku do własnej osoby.

Podobnie jest z DEMO-
KRACJĄ – tu pójdę w swoich 
wnioskach nawet dalej – dziś 
demokracji brak. I to brak jest 
jej od dawna.

Politycy zamiast skupić się 
nad tym co ważne, wpędzają cale 
społeczeństwo w jeszcze większy 
konflikt. A społeczeństwo? ONO 
– czyli MY – idziemy tym tropem 
po sznurku, jak potulne baranki.

W tym chaotycznym pokrzy-
kiwaniu wszystkich o wszystkim 
i o niczym sprawy istotne toczą 
się poza głównym nurtem de-
baty.

Odnosząc się do tego, co kto 
posiada, co kto, komu i w jakim 
celu ofiarował 15 czy 20 lat temu 
zastanawiam się – a jakie to ma 
mieć dziś dla mnie znaczenie?

Nie przyniesie pokoju na Świe-
cie! Nie wpłynie na poprawę 
służby zdrowia. Nie sprawi, że 
osoby sfrustrowane trudami życia 
oszczędzą swoje ofiary i nie będą 
im zadawały cierpienia. A wręcz 
przeciwnie!

Ciągłe niszczenie autorytetów 
i wartości przez oba główne nur-
ty polityczne prowadzi słabsze 
psychicznie jednostki na skraj 
możliwości ich wytrzymałości 
psychicznej.

Warto się zastanowić jaki 
wpływ na rozwój demokracji 
mają sondaże i badania opinii 
publicznej. W jakiej mierze podej-
mujemy świadomie swoje decyzje 
wyborcze. Jaki wpływ na naszą 
decyzję mają kampanijne harce 
spindoktorów po każdej ze stron 
sceny politycznej?

Chociaż wiele osób mówi czę-
sto i dużo o duopolu polskiej sceny 
politycznej to jednak ciągle w nim 
tkwimy.

Nie wiem jak ogólnopolska at-
mosfera wpływa na Wasze relacje 
z bliskimi. Ja swoim bliskim i dal-
szym znajomym udzielam zgody 
na ich własne wybory. Nie ma dla 
mnie znaczenia na kogo głosujecie 
pod jednym wszakże warunkiem – 
Takie prawo posiadam również ja.

Obiecuję, że bez względu na to 
po której stronie sceny politycznej 
stoicie, jeśli tylko nie wyrządzacie 
krzywdy innym i potraficie usza-
nować ich wybory – macie moją 
bezwzględną przyjaźń i sympatię.

Tak mój DROGI – moja DRO-
GA - Nie czyń drugiemu, co Tobie 
niemiłe!

Nie czyń drugiemu, 
co Tobie niemiłe!
Teresa Urbanowska

We wtorek, 29 kwietnia, w Mar-
kach w budynku przeznaczonym pod 
siedzibę Filii Wydziału Komunikacji, 
podpisane zostały dwie kluczowe 
umowy. Pierwsza dotyczy wynajmu 
przez Miasto Marki lokalu przy ul. 
Piłsudskiego 9c. Drugą umową jest 
porozumienie Miasta Marki ze sta-
rostwem powiatu.

- Jako marecki samorząd bezpłat-
nie użyczymy powiatowi wołomiń-
skiemu wynajęty lokal na urucho-
mienie Filii Wydziału Komunikacji. 
Pokryjemy również koszty eksplo-
atacyjne związane z jej działalnością. 
Po stronie powiatu jest wyposażenie 
Filii, zapewnienie właściwego sprzętu 
informatycznego, oprogramowania 
do obsługi interesantów i oczywi-
ście pracowników, którzy będą tu 
pracować – informuje Jacek Orych, 
burmistrz Marek.

O konieczności utworzenia no-
wych Filii Wydziału Komunikacji 
działających w powiatowej strukturze 
starosta wołomiński, Arkadiusz We-
relich informuje niemal od początku 
objęcia funkcji. - Decyzja o urucho-
mieniu filii jest podyktowana rosnącą 
liczbą mieszkańców. W Markach i 
Ząbkach mieszka już prawie połowa 
mieszkańców powiatu wołomińskie-
go – podkreśla starosta Arkadiusz 
Werelich.

W mareckiej filii planuje się uru-
chomienie czterech stanowisk, które 
będą obsługiwać klientów indywidu-
alnych, natomiast dwa kolejne mają 
być dedykowane klientom  bizneso-
wym. W bezpośrednim sąsiedztwie 
do dyspozycji mieszkańców będzie 
12 miejsc parkingowych.

- Ostrożnie zakładamy, że filia 
ruszy w drugiej połowie tego roku, 
przy sprzyjających wiatrach być może 
już we wrześniu – mówi Jacek Orych. 
– Chciałbym gorąco podziękować 
wszystkim osobom, które były i są 
zaangażowane w uruchomienie filii 
wydziału komunikacji w naszym mie-
ście. Dzięki temu nasi mieszkańcy 
będą mieli lepszy dostęp do jednego 
z najważniejszych zadań publicznych 
– zaznacza.

- Jesteśmy na rynku w Marach 
od 43 lat. Będąc w branży moto-
ryzacyjnej od tak długiego czasu i 
mając tak dużo klientów, uznaliśmy, 
że to będzie niesłychanie wygodne 
dla nich, ale też wygodne dla innych 
mieszkańców, którzy będą mogli 
szybko i wygodnie załatwić wszyst-
kie formalności związane z autami. 
Wynajęliśmy ten obiekt pod koniec 
ubiegłego roku. Mając świadomość, 
że wykorzystujemy tylko zaplecze 
na warsztat blacharsko-lakierniczy 
a przestrzeń, w której się obecnie 
znajdujemy jest wolna – niewykorzy-
stana uznaliśmy, że udostępnienie jej 
na taką działalność jest doskonałym 
rozwiązaniem. Jestem wyjątkowo 
pozytywnie zaskoczona, że można 
tak sprawnie i szybko z korzyścią dla 
mieszkańców ale i dla naszej firmy, 
sfinalizować to przedsięwzięcie i 
stworzyć miejsce, które nie tylko nam 

jako firmie ułatwi funkcjonowanie. 
Sorzystają na tym również miesz-
kańcy ale zmniejszą się też kolejki w 
funkcjonujących wydziałach – mówi 
Beata Przygońska-Cygan. 

Na poprawę funkcjonalności 
zwraca uwagę również Arkadiusz 
Werelich, starosta wołomiński: - Ta 
decyzja pozwoli rozładować kolejki 
w Wydziale Komunikacji bo Marki i 
Ząbki to w sumie połowa mieszkań-
ców naszego powiatu. Uruchomie-
nie nowej Filii Generalnie jestem 
zwolennikiem tworzenia mniejszych 
jednostek 

W kameralnym wydarzeniu pod-
pisania umów udział wzięli m.in: 

Beata Przygońska-Cygan; Marzena 
Starczewska-Wieczorek, przewod-
nicząca Rady Miasta Marki; Beata 
Orczyk, skarbnik Miasta Marki; Anna 
Marchlik, sekretarz Miasta Marki; 
Agnieszka Adam, skarbnik Powiatu 
Wołomińskiego; Ewa Michalak, rad-
na Powiatu Wołomińskiego

Zanim wybierzemy się załatwić 
swoją sprawę w Wydziale Komuni-
kacji lub w którejś z dwóch działają-
cych w chwili obecnej filii (Tłuszcz, 
Radzymin) warto zainteresować się 
dostępnymi wskazówkami, które 
pomogą lepiej zaplanować czas, 

zarówno nasz jak i osób z którymi 
przyjdzie nam się kontaktować: 

W sprawie rejestracji 3 i więcej 
pojazdów podczas jednej wizyty, 
wskazane jest wcześniejsze rezer-
wowanie wizyt pod numerami telefo-
nów: 22 3461320 oraz 22 3461328 lub 
osobiście w Wydziale Komunikacji 
(pokój nr 3).

Istnieje możliwość przyjścia do 
Urzędu bez wcześniejszej rejestracji 
z tym zastrzeżeniem, iż  w pierwszej 
kolejności obsługiwane będą osoby 
wcześniej zapisane.

Wydawanie biletów z systemu 
kolejkowego zostanie zaprzestane, 
gdy przybliżony czas obsługi osób, 

które pobrały już bilety z systemu 
oraz zarezerwowały wizyty w syste-
mie internetowym nie pozwoli na 
obsługę kolejnych osób w godzinach 
pracy urzędu.

Z jakimi sprawami wybieramy się 
do Wydziału Komunikacji lub jednej 
z jego filii?

Otóż Wydział Komunikacji zaj-
muje się wydawaniem wtórników do-
kumentów komunikacyjnych i tablic 
rejestracyjnych. Przekazywaniem do 
centralnej ewidencji kierowców od-
powiednich danych i informacji (np. 
zgłoszenie sprzedaży pojazdu). To w 

tym urzędzie otrzymamy zwrot za-
trzymanego dowodu rejestracyjnego 
/ pozwolenia czasowego przez Policje.

Ale nie są to jedyne formalności 
jakie załatwimy w Wydziale Komu-
nikacji. 

Obowiązująca od 2014 roku pro-
cedura uzyskiwania prawa jazdy 
zakłada, że aby rozpocząć kurs, a 
następnie zdać egzamin, musisz 
dostać w wydziale komunikacji swo-
jego urzędu numer PKK (Profilu 
Kandydata na Kierowcę).

Kontakt z wydziałem komuni-
kacji jest niezbędny gdy dokonamy 
zakupu lub sprzedaży pojazdu 

Jednak aby móc zarejestrować 

auto w wydziale komunikacji, zwykle 
najpierw należy opłacić podatek, 
dostarczyć komplet dokumentów 
wymaganych przez urząd oraz kupić 
polisę OC.

Zbycie pojazdu niezarejestro-
wanego zgłasza jego dotychczasowy 
właściciel pojazdu, który na przykład 
sprzedał pojazd albo darował go innej 
osobie. Osoba, która tego nie zrobi w 
ciągu 30 dni – może zapłacić karę w 
wysokości 250 zł. Sprawę możesz też 
załatwić przez pełnomocnika.

To tylko niektóre informacje które 
warto wiedzieć.

Nowe Filie Wydziału  
Komunikacji wkrótce

W lutym 2025 r. Jacek Orych, burmistrz Marek oraz Arkadiusz Werelich, starosta 
powiatu wołomińskiego, sygnowali list intencyjny w sprawie utworzenia Filii 
Wydziału Komunikacji w Markach. Obecnie mieszkańcy, którzy chcą załatwić 
sprawy związane z motoryzacją, korzystają z Wydziału Komunikacji w Wołominie 
lub jednej z Filii zlokalizowanych w Radzyminie bądź w Tłuszczu. Niebawem wy-
cieczki w sprawach formalności komunikacyjnych będą dla wielu mniej uciążliwe. 
Starostwo, we współpracy w samorządami gmin przygotowuje Filie Wydziału 
Komunikacji w Markach oraz w Ząbkach.

- Decyzja o uruchomieniu 
filii jest podyktowana 
rosnącą liczbą mieszkań-
ców. W Markach i Ząb-
kach mieszka już prawie 
połowa mieszkańców 
powiatu wołomińskiego 
– podkreśla starosta woło-
miński Arkadiusz Werelich. 
Podobne miejsce powsta-
nie w Ząbkach.

– Jestem pozytywnie zasko-
czona, że można tak spraw-
nie i szybko z korzyścią 
dla mieszkańców ale i dla 
naszej firmy, sfinalizować to 
przedsięwzięcie  
i stworzyć miejsce, które nie 
tylko nam jako firmie ułatwi 
funkcjonowanie. Sorzystają 
również mieszkańcy – mówi 
Beata Przygońska-Cygan. 

– Zakładamy, że filia ruszy 
w drugiej połowie tego roku, 
przy sprzyjających wiatrach 

być może już we wrześniu – 
mówi Jacek Orych. – Chciał-

bym gorąco podziękować 
wszystkim osobom, które 

były i są zaangażowane  
w uruchomienie tego miej-

sca  – mów Jacek Orych 
burmistrz Miasta Marki

- Oprócz formalnego podpisania 
porozumienia uczestnicy spotkania 
mogli obejrzeć zajęcia poświęcone 
pierwszej pomocy oraz z zakresu 
przygotowania na sytuacje kryzy-
sowe. Odbywaliśmy je z uczniami 
Szkoły Podstawowej nr 2, ale wśród 
obserwatorów znaleźli się Barbara 
Nowacka i Władysław Kosiniak 
Kamysz. Miałem sporo satysfakcji z 
racji tego, że w naszym mieście pro-
wadzimy wśród uczniów edukację z 
zakresu pierwszej pomocy przedme-
dycznej (Szpital Pana Cegiełki), więc 
nasi uczniowie wypadli na tej tereno-
wej lekcji celująco. – podkreśla Jacek 
Orych, Burmistrz Miasta Marki

Program z misją

"Edukacja z wojskiem" to wspól-
na inicjatywa Ministerstwa Edukacji 
Narodowej i Ministerstwa Obrony 
Narodowej, mająca na celu podnie-
sienie świadomości uczniów w za-
kresie bezpieczeństwa i obronności. 
Program skupia się na kształtowaniu 
podstawowych umiejętności z zakre-
su obrony, ochrony ludności oraz za-
chowania w sytuacjach kryzysowych.

Zajęcia prowadzone  
przez żołnierzy

W ramach programu żołnierze 
Wojska Polskiego prowadzą zajęcia 
w szkołach podstawowych i ponad-
podstawowych. Lekcje odbywają 
się zarówno w salach lekcyjnych, 
jak i na boiskach czy skwerach 
szkolnych. Program obejmuje m.in. 
zasady alarmowania, udzielania 

pierwszej pomocy, podstawy ewa-
kuacji i schronienia oraz budowanie 
odporności na zagrożenia informa-
cyjne, w tym dezinformację w sieci.

Dotychczasowe  
osiągnięcia

W pilotażowej edycji programu 
uczestniczyło 90 000 uczniów z 
3000 szkół, a w drugiej edycji – 40 

000 uczniów z ponad 1350 szkół. 
Trzecia edycja planuje objąć kolejne 
100 000 uczniów.

Marki jako miejsce 
inauguracji

Wybór Szkoły Podstawowej nr 
2 w Markach na miejsce inaugu-
racji trzeciej edycji programu nie 
był przypadkowy. Miasto aktywnie 
angażuje się w edukację z zakresu 
pierwszej pomocy przedmedycz-
nej, co zostało docenione przez 
obecnych na wydarzeniu mini-
strów.

- Jestem też dumny, że nasze 
miasto zostało wybrane jako miej-
sce startu trzeciej edycji programu 
„Edukacja z wojskiem”. Serdecznie 
dziękuję ministrom: Nowackiej i 
Kosiniakowi Kamyszowi za odwie-
dziny. Zdajemy sobie sprawę, że nie 
jest to łatwe w nawale obowiązków. 
Tym bardziej jesteśmy wdzięczni, 
że w kuluarowych rozmowach 
zechcieli posłuchać o naszych 
rozwiązaniach m.in. edukacyjnych 
i związanych z tym – potrzebami. 
– dodaje Burmistrz Jacek Orych.

Program "Edukacja z wojskiem" ma na celu podniesienie  
świadomości uczniów w zakresie bezpieczeństwa i obronności. 

Edukacja z wojskiem - kolejna edycja 
programu startuje w Markach

14 kwietnia w Szkole Podstawowej nr 2 w Markach zainaugurowano trzecią edycję programu "Edukacja 
z wojskiem". Minister Edukacji Narodowej Barbara Nowacka oraz Wicepremier i Minister Obrony Naro-
dowej Władysław Kosiniak-Kamysz podpisali list intencyjny dotyczący kontynuacji tego przedsięwzięcia.
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– Podczas jednej z naszych 
pierwszych rozmów opowiedział 
nam Pan o swoim marzeniu. Ma-
rzenie się spełniło. Został Pan 
posłem na Sejm RP. Czy warto 
było je spełnić?
– Oj tak. 15 lat pracy dla ludzi. 
Przydaje się wcześniejsze do-
świadczenie. Byłem radnym po-
wiatowym, później radnym Sejmi-
ku Województwa Mazowieckiego. 
Równolegle pracowałem też dla 
korporacji międzynarodowej. Mia-
łem więc co robić. Ale marzenie i 
pasja, aby iść w kierunku polityki, 
było dla mnie ważne i pociągające.
– Jak widzimy na razie skończył 
Pan aspiracje polityczne na 
spełnieniu marzenia o byciu 
posłem bowiem na listach kan-
dydatów na Prezydenta nie zna-
leźliśmy Pańskiego nazwiska…
- Nie i już nie znajdziecie. Są 
pewne granice marzeń poza które 
nie chciałbym wychodzić. Ale 
wszystkim polecam – warto ma-
rzyć i podążać za pasjami i nie 
poddawać się.
– Wróćmy więc na ziemię. Kam-
pania prezydencka trwa, toczą 
się burzliwe dyskusje, nakręca 
się spirala emocji a mieszkańcy 
mają wrażenie, że ważne dla 
nich sprawy odeszły w cień. 
Jedną z komisji sejmowych w 
której Pan pracuje jest Komisja 
Infrastruktury – bardzo ważna. 
Na terenie powiatu wołomińskie-
go trwa wiele inwestycji drogo-
wych. Szykują się kolejne…
– Chyba nie do końca jest tak, 
że wszyscy są zaangażowani w 
wybory. Pewne rzeczy toczą się 
swoim normalnym trybem – przy-
najmniej ja tak to widzę. Dużo się 
dzieje w infrastrukturze drogowej 
powiatu wołomińskiego. Wystarczy 
wspomnieć drogę 634 – wiadomo 
od jak dawna zabiegano o jej mo-
dernizację. Czekaliśmy na to chyba 
30 lat? Byłem w ubiegłym tygodniu 
w MZDW i mam nadzieję, że bę-
dziemy dobijali do końca realizacji 
tego etapu przebudowy.
– Panie Pośle, jeszcze na reali-
zację czeka nowy ślad DW 634…
- Czeka też kolejne wyzwanie – 
DW 635…
– To prawda. Wróćmy jednak 
do tej 634. Czekaliśmy 
tak długo i od 1990 roku 
praktycznie co cztery 
lata temat powracał 
w obietnicach wybor-
czych. Faktem jest, 
że trwa przebudowa 
drogi ale nie jest ona 
spełnieniem marzeń 
mieszkańców. Nie 
takiej moderniza-
cji oczekiwali o 
czym można prze-
czytać w wielu 
komentarzach 
na lokalnych 
forach. Padają 

zarzuty, że nadal jest wąsko. 
Mieszkańcom nie podoba się, że 
wycina się przy okazji zbyt dużo 
drzew. Nasadzenia zastępcze 
nie spełniają ich oczekiwań. Czy 
Sejm nie powinien się bardziej 
przyjrzeć wycinkom drzew?
– Sejm się przygląda. Ale jeśli 
na jednej szali trzeba postawić 
bezpieczeństwo i komfort a z dru-
giej strony konieczność wycięcia 
drzewa, to czasami to drzewo prze-
grywa. Trzeba wybrać. Chciałbym 
zwrócić uwagę na to, że wszystko 
możemy kłaść na szali. Ale jeśli 
od 1990 roku marzeniem kolej-
nych kadencji była lepsza droga 
to trzeba się na coś zdecydować. 

Jeżeli na tej szali postawimy wie-
loletnie oczekiwania a na drugiej 
bezpieczeństwo, to nawet jeśli 
wszystko się przedłuża i stanowi 
jakiś problem, bo trzeba wyciąć 
kilka drzew, to mimo wszystko – 
bezpieczeństwo użytkowników 
tych dróg jest na tej szali najwyżej. 
Były przecież takie przypadki, że – 

niestety – drzewa stanowiły za-
grożenie. Szczególnie, gdy coraz 
częściej pojawiają się w naszym 
kraju nawałnice. Trzeba zapewnić 
mieszkańcom komfort i możliwość 
szybkiego dotarcia do Warszawy i 
z powrotem. Łatwiejszą komuni-
kację między miejscowościami w 
powiecie wołomińskim. Trzeba 
coś wybrać. Nie da się zjeść ciastko 
i mieć ciastko.
– Zgadzam się – trzeba do-
konywać wyborów. Zwracam 
jednak uwagę, że mieszkańcy, 
w których imieniu rozmawiam z 
samorządowcami i politykami – 
dziś z Panem, są zaniepokojeni 
ilością drzew, które zbyt szybko 

i w zbyt dużej ilości znikają z 
naszych wspólnych przestrzeni. 
Może ten wybór nie zawsze jest 
właściwy bo prościej jest wyciąć 
niż znaleźć inne rozwiązanie?
- Jestem osobą, która wielokrotnie 
sprzeciwiała się wycince drzew. 
Jednak znając MZDW, czy osoby, 
które wydawały pozwolenia, jestem 
przekonany, że  nikt nie lekceważy 
swoich obowiązków. Każda inwe-
stycja musi mieć opinię GDOŚ 
czy to RDOŚ w zależności od 
sytuacji. Jest ZRID. Wszystko 
jest sprawdzane. Nikt na siłę nie 
wycina drzew jeśli nie ma takiej 
potrzeby. A pewne rzeczy muszą 
być jednak wykonane.
– Wspomniał Pan, że oprócz 
pracy merytorycznej w ko-

misjach zaprasza Pan na wy-
cieczki po Sejmie różne grupy 

społeczne i wiekowe. 
O co najczęściej 

pytają Pańscy 
goście?

– W Sejmie odwiedziło mnie już 
około 2000 osób. Wśród moich 
gości są wiekowo różne grupy. Za-
czynając od dzieci z klas trzecich 
na grupach senioralnych kończąc. 
To zależy z którą grupą się spoty-
kam. Dziś na przykład odwiedziła 
mnie klasa V jednej ze szkół w 
Markach. Małe dzieci pytają o La-
skę Marszałkowską. Starszę czę-
sto pytają czy się realizuję w roli 
posła. Ale rozmawiamy również 
na temat patriotyzmu. Mówimy 
o wartościach. Mówimy o tym, 
że każdy człowiek pomimo, że 
inaczej myśli niż my, to ma swoją 
wartość, którą trzeba dostrzegać. 
Mówimy o tym, że dobrze jest 

pomagać innym ludziom i, że 
to też jest przejaw patriotyzmu. 
Mówimy też o tym, że należy 
dostrzegać osoby, które są z nami, 
ale trzymają się na uboczu, są 
smutne, może cierpią z jakiegoś 
powodu. Mówimy o wartościach. 
Młodzież chce rozmawiać o nich 
samych. Jestem pod wrażeniem 
tego, jak duże jest zaintereso-
wanie Sejmem i pracą w Sejmie.
– A dziś co Pana zaskoczyło 
podczas spotkania z piątokla-
sistami z Marek?
- To było ciekawe spotkanie. Dzie-
ci pytały o moje poglądy. O to co 
myślę na temat tego czy innego 
polityka. Dziś padło też pytanie 
„a na kogo pan będzie głosował”? 
Zapytałem – a powiedzcie mi, na 
kogo może głosować człowiek 
uśmiechnięty i pozytywny? Zgad-
nijcie co dzieci powiedziały?
- Proszę powiedzieć.
- 80% grupy powiedziało, że na 
Trzaskowskiego.

O drzewach i budowie infrastruktury drogowej, o pracy posła, nie tylko 
tej na Sali obrad sejmowych, ale również o spotkaniach z odwiedzają-
cymi Polski Parlament z Piotrem Kandybą, posłem na Sejm RP rozma-
wiała Teresa Urbanowska. Dowiecie się też o co w tym tygodniu posła 
Kandybę zapytały dzieci z V klasy jednej z mareckich szkół.

Drzew nikt na siłę  
nie wycina

– Ile czasu trwa budowa?
– Rozpoczęliśmy tą inwestycję 4 
lata temu bo wówczas zaczęliśmy 
przygotowywać teren pod budo-
wę. Od mniej więcej 3.5 roku 
trwają prace budowlane, które w 
tej chwili są już na ukończeniu. 
Około 85% prac zostało już wy-
konanych. 
– Na kiedy jest szacowane za-
kończenie budowy?
– Myślę, że będzie to przełom 
bieżącego i następnego roku. 
Chciałbym, aby najpóźniej do 
końca drugiego kwartału w przy-
szłym roku oddać ten budynek 
do użytku.
– Inwestycja duża ale i wyma-
gająca ze względu na przezna-
czenie i konieczność zastoso-
wania dodatkowych rozwiązań 
architektonicznych i technicz-
nych, co wiąże się z wysokimi 
kosztami. Jak księdzu udaje się 
pozyskiwać środki i znajdować 
sojuszników do pomocy?
– Inwestycja jest znacznie więk-
sza niż początkowo było pla-
nowane. Od momentu „zero” 
wydarzyła się pandemia, przyszła 
wojna w Ukrainie i to wszystko 
razem przyczyniło się do zwięk-
szenia kosztów zarówno materia-
łów jak i robocizny. Jednak dzięki 
zaangażowaniu bardzo wielu 
osób i instytucji, dzięki ludziom 
dobrej woli udaje się ten projekt 
w dalszym ciągu realizować i 
tak, jak wspomniałem wcześniej 

zakończenie inwestycji jest coraz 
bliższe.
– Pewnie nie sposób wymienić 
wszystkich, którzy zaanga-
żowali się w realizację tego 
ogromnego przedsięwzięcia…
– To prawda, wielu osobom na-
leżą się podziękowania za pomoc 

ale też za zwrócenie uwagi na 
to dzieło: Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska, Fundacje 
Orlen, PGNIG, Energa, Orlen 
dla Pomorza. Do budowy przy-
czyniły się też środki naszego 
Zgromadzenia Księży Orio-
nistów jak również Starostwa 
powiatu wołomińskiego, samo-
rządów gminnych: Wołomin, 
Zielonka, Urzędu Marszałkow-
skiego, TOYOTA MARKI i wiele 
innych podmiotów i osób.
– Finał coraz bliżej. Czy myślał 
już ksiądz o kadrze specja-
listów, którą trzeba będzie 
pozyskać, aby to miejsce mo-
gło sprawnie wypełniać swoją 
misję?
- Czas pokaże jak to się poukłada. 
Ale jesteśmy już w trakcie organi-

zowania zaplecza kadrowego. Są 
osoby, lekarze, którzy robią spe-
cjalizacje. Podpisaliśmy umowy 
z uczelniami pielęgniarskimi i tu 
u nas pielęgniarki będą odbywały 
praktyki. Myślę, że problemu na 
polu medycznym nie powinno 
być.

– A personel pomocniczy?
– Zainteresowanie jest duże. Cały 
czas wpływają do nas zapytania, 
składane są CV. Nie spodziewam 

się, że, jeśli idzie o kadrę, będzie 
to jakiś problem.
– Hospicjum dla dzieci powsta-
je w bezpośrednim sąsiedztwie 
z działającym w Wołominie od 
wielu lat Hospicjum Opatrzno-
ści Bożej prowadzone przez 
zgromadzenie księży Orioni-

stów od wielu lat. Jak duże jest 
to już działające a ile miejsc 
powstanie w tym, które jest 
budowane?

– Hospicjum istnieje od 30 lat. 
Jest 26 łóżek – taką mamy umowę 
z NFZ. W nowym obiekcie będą 
dwa oddziały po 16 łóżek ale 
będzie również oddział na 7 łó-
żek, kolejny oddział perinatalny. 
Będzie oddział pobytu dziennego 
na 30 łóżek. W sumie 50 łóżek 

stacjonarnych i 30 łóżek pobytu 
dziennego. Przyczyni się to do 
rozwoju form opieki paliatywnej. 
Opieka hospicyjno-paliatywna 
nie jest terytorialnie ograni-
czona, więc pomocą będziemy 
obejmowali nie tylko Mazowsze. 
Myślę, że zasięg będzie znacznie 
szerszy. Zamierzamy tu stworzyć 
również jeden czy dwa punkty 
badawcze, które przyczynią się 
do rozwoju tej placówki.
– Wiem, że w strukturach Hospi-
cjum jest również Hospicjum 
domowe. Komu i na jakich 
warunkach pomagacie? 
– To prawda. Oprócz Hospicjum 
Stacjonarnego prowadzimy Ho-
spicjum Domowe – jest lekarz, 
psycholog, pielęgniarka czy fi-
zjoterapeuta, którzy dojeżdżają 

do pacjentów, do ich domów w 
sytuacji, gdy nie jest jeszcze wy-
magana opieka stacjonarna. Sta-
ramy się w ten sposób wychodzić 
naprzeciw potrzebom rodzin, 
które potrzebują takiego specja-
listycznego wsparcia. Ta pomoc 
potrzeba jest nie tylko pacjentowi 
ale również jego bliskim. Często 
zdarza się, że rodziny potrzebują 
wsparcia psychologicznego w 
czasie choroby bliskiej osoby lub 
po stracie osoby bliskiej.
– Do pacjentów przychodzą 
wolontariusze. Są w różnym 
wieku. Jaką funkcję pełnią?
– Mamy wolontariuszy medycz-
nych i niemedycznych. Są też 
wolontariusze akcyjni, którzy 
włączają się w różne akcje. Mają 
spotkania integracyjne. Medycz-
ni są przy pacjentach i niosą 
posługę pod okiem lekarzy i po-
magają pacjentom przy różnych 
czynnościach. 

Zapraszamy do obejrzenia za-
pisu całej rozmowy w wersji 
VIDEO na www.zyciepw.pl 

Do zakończenia robót budowlanych 
i oddania obiektu do użytku brakuje 
jeszcze około 15 milionów złotych. 
Oprócz prac budowlanych inwesty-
cja wymaga wyposażenia w sprzęt i 
umeblowania. Jeśli ktoś z Państwa 
ma pomysł na pomoc w tym dużym 
dziele, jeśli ma możliwości – jest duża 
przestrzeń do aktywności i działania 

Budowa Hospicjum  
dla dzieci w Wołominie

W Wołominie od kilku lat trwa budowa Hospicjum dla dzieci. O stopniu zaawansowania inwestycji z 
księdzem Dariuszem Czupryńskim, Orionistą, rozmawiała Teresa Urbanowska. Zapraszamy również do 
obejrzenia wywiadu na stronie www.zyciepw.pl jak również na krótki spacer po nowym obiekcie.
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- Hospicjum istnieje  
od 30 lat. Jest 26 łóżek  
– taką mamy umowę z NFZ. 
W nowym obiekcie będą 
dwa oddziały po 16 łóżek 
ale będzie również oddział 
na 7 łóżek, kolejny oddział 
perinatalny. Będzie oddział 
pobytu dziennego na  
30 łóżek. W sumie 50 łóżek 
stacjonarnych i 30 łóżek 
 pobytu dziennego.  
- podkreśla ksiądz  
Dariusz Czupryński

– Odwiedzili mnie uczniowie z V klasy szkoły 
podstawowej w Markach. To było ciekawe 

spotkanie. Dzieci pytały o moje poglądy.  
O to co myślę na temat tego czy innego 

polityka. Padło też pytanie „a na kogo 
pan będzie głosował”? Zapytałem  

– a powiedzcie mi, na kogo może głoso-
wać człowiek uśmiechnięty i pozytyw-

ny? Wiecie co dzieci odpowiedziały? 
Otóż 80% grupy powiedziało, że na 

Trzaskowskiego – mówi Piotr Kandy-
ba, poseł na Sejm RP z Klubu PO 
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Instalacja doskonale 
wpisała się w krajobraz 
miejscowości. Otoczona 
ławkami i starannie utrzy-
maną zielenią, tężnia stała 
się miejscem spotkań i 
spacerów. Dla wielu miesz-
kańców to także pretekst 
do zmiany codziennej ru-
tyny – spacer z dziećmi, 
popołudniowa lektura czy 
chwila wytchnienia po pra-
cy w nowej scenerii zyskały 
wyjątkową jakość.

– To krok w 
stronę zrównoważonego 
rozwoju gminy, która dba 
o zdrowie mieszkańców 
nie tylko w wymiarze 
leczniczym, ale też pre-
wencyjnym – komentuje 
Burmistrz Miasta i Gminy 
Jadow Rafał Rozpara

W dobie wzmożonego 
zainteresowania zdrowiem 
publicznym i świadome-
go stylu życia, tego typu 

projekty nabierają szcze-
gólnego znaczenia. Tężnia 
solankowa w Jadowie to 
przykład udanego połącze-
nia zdrowotnych korzyści 
z estetyką przestrzeni pu-
blicznej – i kolejny dowód 
na to, że nawet niewielkie 
miejscowości mogą reali-
zować ambitne cele pro-
społeczne.

Otwarcie tężni to nie 
tylko dobra wiadomość, 

ale także sygnał, że lokalna 
infrastruktura może i po-
winna służyć mieszkańcom 
w codziennym budowaniu 
lepszego samopoczucia. 
Jadowianie zyskali miejsce, 
które przyciąga nie tylko 
zdrowotnymi właściwo-
ściami, ale i spokojem, 
jakiego w dzisiejszych 
czasach coraz częściej 
brakuje.

dla zdrow
ia 

Park w centrum Jadowa zyskał nowy wymiar. Od 
kilku dni mieszkańcy mogą korzystać z tężni solan-
kowej – inwestycji, która łączy walory rekreacyjne 
z profilaktyką zdrowotną. To nie tylko element ma-
łej architektury, ale przede wszystkim przestrzeń 
sprzyjająca poprawie samopoczucia i zdrowia.

Tężnia solankowa 
otwarta  
dla mieszkańców

Jednym z najbardziej wy-
czekiwanych projektów jest 
ogród biocenotyczny przy ulicy 
Herberta. Choć inwestycja ma 
zielone światło i termin realizacji 
do końca 2026 roku, w pierw-
szym etapie trzeba pozyskać te 
grunty, które nie są własnością 
Miasta Ząbki. Część terenu ma 
nieuregulowany stan prawny, ale 
są też działki należące do Agen-
cji Mienia Wojskowego. Miasto 
od dłuższego czasu prowadzi 
negocjacje i liczy na szybkie roz-
poczęcie planowanej inwestycji. 

Zdrowie publiczne:  
niedobory lokalowe kontra 

realne deklaracje

Jednym z poruszanych te-
matów było uruchomienie 
przychodni zdrowia przy ul. 
11 Listopada. Obiekt powstał 
jako lokal handlowy, ale w akcie 
notarialnym został zawarty zapis 
o bezwzględnej konieczności 
budowy przychodni podstawowej 
opieki zdrowotnej z gabinetami 
specjalistycznymi, w tym reha-
bilitacji. Władze i rada miasta w  
rozmowach z obecnym i przy-
szłym właścicielem budynku, 
uzyskały informacje, że przy-
chodnia, zgodnie z deklaracją 
właścicieli budynku, powinna 
ruszyć jeszcze w tym roku. 

Infrastruktura drogowa: 
stare potrzeby,  
nowe obietnice

Temat ulicy Piłsudskiego 
– i związanego z nią ruchu 
samochodowego – powracał 
wielokrotnie. W szczególności 
mieszkańcy pytali o planowany 
remont i reorganizację ruchu 
w kontekście nowego wiaduk-
tu w ciągu ul. Chełmżyńskiej. 
Problem „wąskiego gardła” przy 
rondzie z ul. Powstańców ma 
zostać rozwiązany przez budowę 
dodatkowego pasa zjazdowego.  
inwestycja opiera się na pla-
nowanym przejęciu działki od 
miejskiego przedsiębiorstwa 
wodociągów i wybudowaniu 
dodatkowego, bezkolizyj-
nego prawoskrętu z ulicy 
Piłsudskiego w ulicę 
Powstańców. Koszt 
całkowity przebu-
dowy ulicy Piłsud-
skiego był sza-
cowany w 2022 
roku na kwotę 
26 mln zł, co 
o z n a c z a , 
że powiat 

przy realizacji będzie ubiegać 
się o zewnętrzne finansowanie.

Willa Arkada i Kulturoteka: 
plan na kilka etapów

Odżył temat Kulturoteki i 
willi Arkada – zabytkowego bu-
dynku, który od lat czeka na po-
mysł i finansowanie. Burmistrz 
Małgorzata Zyśk poinformowała, 
że jeszcze w tym roku ogłosi 
konkurs architektoniczny na bu-

dowę „Kulturoteki” – połączenia 
biblioteki miejskiej i ośrodka 
kultury. Na powyższe zadanie 
Miasto będzie ubiegało się o 
środki z KPO, a zakończenie 
inwestycje przewidywane jest 
na 2030 rok.

W perspektywie jest rów-
nież rewitalizacja willi Arkada 
i adaptacja niedokończone-
go budynku konferencyjnego. 
Miasto ma już projekt całej 
inwestycji (rewitalizacja wilii, 
zabytkowej stajni oraz budynku 
z przeznaczeniem na usługi 
sportu i rekreacji). Miasto zło-
żyło już wniosek do marszałka 
województwa o dofinansowanie, 
które zostanie przeznaczone na 
odbudowę dachu.

Bieżnia, leżaki,  
tężnie

Pytania o inwestycje w rekre-
ację nie ustają. Burmistrz Mał-
gorzata Zyśk zapewniła, że przy 
Zespole Szkół Podstawowych 
przy ul. Batorego 37 planowana 
jest bieżnia lekkoatletyczna, któ-
rej sfinansowanie ma się opierać 
na współudziale trzech źródeł: 
miasta, ministerstwa sportu i 
turystyki oraz samorządu woje-
wództwa. Z innych inicjatyw – 
trwa przygotowanie do letnich 
festynów, uruchomiono miej-
ską tężnię. Zauważalna jest 
chęć tworzenia przestrzeni 
dla wspólnotowego spędzania 
czasu, ale też ograniczenia 

wynikające z budżetu i 

frekwencji podczas wakacyjnych 
miesięcy.

Komunikacja publiczna i 
porządek 

Mieszkańcy pytali o poprawę 
warunków na przystankach, 
organizację ruchu przy newral-
gicznych skrzyżowaniach i ewen-
tualne uruchomienie autobusu 
do Dworca Wschodniego. Władze 
nie wykluczają takiej trasy, ale 
sugerują przeprowadzenie kon-
sultacji społecznych. Z drugiej 

strony, sprawy z pozoru proste – 
jak porządek wokół skrzyżowania 
ul. Gajowej i Kosynierów –wy-
magają interwencji u właścicieli 
gruntów (w tym PGE). Miasto 
deklaruje, że wystosuje formalne 
pismo.

Choć spotkanie nie miało 
jasno sformatowanej struktury, 
jedno jest pewne – było potrzeb-
ne. Pytania mieszkańców miały 
różny kaliber: od dużych pro-
jektów po prozaiczne problemy. 

Wydarzenie pokazało jednak 
coś więcej – że władze miasta 
chcą prowadzi rozmowy z miesz-
kańcami. Miasto nie udaje, że 
wszystko działa idealnie i wszyst-
kiemu zaradzi natychmiast -  w 
tej szczerości jest jego najwięk-
szy potencjał.

Burmistrz Ząbek  
rozmawia  
z mieszkańcami  
o konkretnych  
problemach

Spotkania miały charakter 
praktyczny i dotyczyły zagadnień, 
które coraz częściej wychodzą 
poza ramy poradni psychologicz-
nej i trafiają bezpośrednio do 
szkół. Nauczyciele, wychowawcy 
i pedagodzy zostali wyposażeni 
w narzędzia, które umożliwią im 
szybsze rozpoznanie sygnałów 
kryzysu u uczniów oraz podej-
mowanie adekwatnych działań po-
mocowych. W programie znalazły 
się moduły dotyczące uzależnień, 
zaburzeń lękowych, depresji oraz 
problemów związanych z wyklu-
czeniem społecznym i trudnościa-
mi w integracji.

Powiat  
bliżej młodzieży

W warsztatach uczestniczyli 
lokalni specjaliści – psycholodzy, 
terapeuci i pracownicy socjalni 
– którzy na co dzień pracują z 
młodzieżą i rodzinami w Powiecie 
Wołomińskim. Ich zaangażowa-

nie nadało spotkaniom wymiar 
praktyczny i lokalnie osadzony. W 
wydarzeniu udział wziął również 
Robert Roguski, członek Zarządu 
Powiatu Wołomińskiego, podkre-
ślając znaczenie takich inicjatyw 
w budowaniu kompleksowego 
systemu wsparcia psychicznego 
w szkołach.

— Uczniowie coraz częściej 
mierzą się z wyzwaniami, które 
jeszcze kilka lat temu nie były 
tak powszechne. Naszą rolą 
jako samorządu jest wspierać 
nauczycieli w przygotowaniu 
do tej nowej rzeczywistości 
— zauważył Robert Roguski, 
zwracając uwagę na rolę powia-

tu w realizacji polityki zdrowia 
psychicznego.

Nowa jakość  
w edukacji

Organizatorzy warsztatów pod-
kreślają, że działania te nie są 
jednorazowym wydarzeniem, ale 
częścią szerszej strategii systemo-
wego wsparcia szkół. Zapowiada-
ne są kolejne edycje oraz szkolenia 
uzupełniające, a także możliwość 
indywidualnych konsultacji dla 
nauczycieli.

W czasach, gdy szkoła musi być 
nie tylko miejscem nauki, ale także 
przestrzenią troski o dobrostan 
psychiczny uczniów, takie inicjaty-
wy budują fundamenty pod realną 
zmianę. Radzymińskie liceum, 
jako gospodarz wydarzenia, po-
kazało, że nie boi się podejmować 
tematów trudnych i reaguje na 
potrzeby współczesnych uczniów. 
To dobry kierunek – zarówno dla 
szkoły, jak i całego powiatu.

Szkoła wobec wyzwań  
współczesności

W dniach 10–11 kwietnia 2025 roku Liceum Ogólnokształcące w Radzyminie stało się przestrzenią in-
tensywnej refleksji nad stanem psychicznym młodego pokolenia. W ramach Powiatowego Programu 
Ochrony Zdrowia Psychicznego na lata 2023–2027 zorganizowano dwudniowe warsztaty, których celem 
było wsparcie kadry pedagogicznej w skuteczniejszym reagowaniu na trudności emocjonalne uczniów.

Najnowsze spotkanie on-line Burmistrz Małgorzaty Zyśk z mieszkańcami do-
tyczyło głównie miejskiej infrastruktury i planów inwestycyjnych. Wydarzenie, 
pozbawione oficjalnej oprawy, odbywało się w formie pytań i odpowiedzi. Taka 
formuła ujawnia, co naprawdę zaprząta myśli mieszkańców i jak samorząd 
stara się na to odpowiadać.

Burmistrz Małgorzata Zyśk poinformowała, że jesz-
cze w tym roku ogłosi konkurs architektoniczny 
na budowę „Kulturoteki” – połączenia biblioteki 
miejskiej i ośrodka kultury. Na powyższe zada-
nie Miasto Ząbki będzie ubiegało się o środki  
z KPO, a zakończenie inwestycje przewidywane 
jest na 2030 rok. W perspektywie jest również 
rewitalizacja willi Arkada i adaptacja niedokoń-
czonego budynku konferencyjnego. Miasto 
ma już projekt całej inwestycji (rewitalizacja 
wilii, zabytkowej stajni oraz budynku z prze-
znaczeniem na usługi sportu i rekreacji).

W warsztatach uczestniczyli lokalni specjaliści – psycholodzy, terapeuci

Zakres zakończonej in-
westycji objął kompleksową 
przebudowę – od położenia 
nowej nawierzchni asfalto-
wej, przez budowę chod-
nika i doświetlenie drogi, 
aż po wykonanie poboczy, 
zjazdów oraz wyznaczenie 
miejsc postojowych. 

Warto zaznaczyć, że wy-
konawcą przedsięwzięcia 
była firma z terenu gminy 
– przedsiębiorstwo z Ko-
łakowa. To dowód na to, że 
samorząd konsekwentnie 
buduje potencjał rozwojowy 
w oparciu o lokalne zasoby i 
kompetencje.

Koszt realizacji całego 
przedsięwzięcia wyniósł 
dokładnie 2 127 851,55 
zł. Lwią część tej kwoty 
– 1 332 192,86 zł – po-
kryto z Rządowego Fun-
duszu Rozwoju Dróg, co 
pokazuje skuteczność 
gminy Dąbrówka w po-
zyskiwaniu środków ze-
wnętrznych. Pozostałe 
795 658,69 zł to wkład 
własny gminy.

– Z radością informuję, 
że zakończyliśmy inwe-
stycję na ul. Czapskiego w 
Małopolu! To dobry krok 
w stronę nowoczesnej i 
bezpiecznej infrastruktury 
w naszej gminie. Nowy 
asfalt, a wraz z nim chodnik, 
oświetlenie uliczne, pobo-
cza i zjazdy oraz miejsca 
postojowe! – podkreśla Ze-
non Zadróżny, wójt Gminy 
Dąbrówka.

Modernizacja ulicy 
Czapskiego wpisuje się w 
plan rozwoju infrastruktu-
ralnego gminy Dąbrówka. 
Każda kolejna zakończona 
inwestycja drogowa to nie 
tylko poprawa warunków 
komunikacyjnych, ale także 
budowanie trwałego zaple-
cza dla przyszłych pokoleń 
– zarówno w kontekście 
bezpieczeństwa, jak i jako-
ści przestrzeni publicznej.

Zakończono przebudowę ulicy Czapskiego w Ma-
łopolu, gmina Dąbrówka. Inwestycja objęła nową 
nawierzchnię asfaltową, chodnik, oświetlenie ulicz-
ne, pobocza, zjazdy oraz miejsca postojowe. Miesz-
kańcy mogą już korzystać z infrastruktury, która nie 
tylko spełnia współczesne wymogi bezpieczeństwa 
i komfortu, ale także podnosi estetykę całej okolicy.

Ulica Czapskiego  
w Małopolu  
zmodernizowana

inw
estycje drogow

e

– Z radością informuję, że zakończy-
liśmy inwestycję na ul. Czapskiego  
w Małopolu! Nowy asfalt, a wraz  
z nim chodnik, oświetlenie 
uliczne, pobocza i zjazdy 
oraz miejsca postojowe. 
To dobry krok w stronę 
nowoczesnej infra-
struktury. – podkreśla  
Zenon Zadróżny, wójt  
Gminy Dąbrówka.

Otwarcie tężni to nie tylko dobra wiadomość,  
ale także sygnał, że lokalna infrastruktura może służyć  

w budowaniu lepszego samopoczucia. 
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Projekt „Zawsze wstawaj 
prawą nogą” został zainicjo-
wany przez Kobyłkowską 
Radę Seniorów, która opra-
cowała szereg propozycji 
mających na celu poprawę 
jakości życia seniorów w 

Kobyłce. 
W ś r ó d 
p l a n o -
w a n y c h 
d z i a ł a ń 
z n a j d u j ą 
się wizyty stu-
dyjne, warsztaty 
edukacyjne z psy-
chologiem i dietetykiem, 
treningi pamięci oraz inne 
formy aktywności dosto-
sowane do potrzeb osób 
starszych. 

Program „Mazowsze 
dla Seniorów 2025”, reali-
zowany przez Samorząd 
Województwa Mazowiec-
kiego, ma na celu wspie-

ranie inicjatyw lokalnych 
skierowanych do seniorów. 
W ramach programu sa-
morządy mogą otrzymać 
do 80% dofinansowania 
na realizację projektów, z 
maksymalną kwotą wsparcia 
wynoszącą 40 000 zł. Ko-
byłka znalazła się na liście 
beneficjentów programu, 

co umożliwi realizację 
zaplanowanych dzia-

łań na rzecz seniorów.  
Po podpisaniu umo-

wy z Sa-
morządem 
Wojewódz-
twa Mazo-

w i e c k i e g o 
rozpocznie się 

rekrutacja uczest-
ników projektu. In-

formacje na temat zapi-
sów oraz harmonogramu 
działań będą dostępne na 
stronie internetowej miasta 
Kobyłka oraz w lokalnych 
placówkach społecznych. 
Organizatorzy zachęcają 
wszystkich zainteresowa-
nych seniorów do aktywne-
go udziału w projekcie. 

Program „Mazow-
sze dla Seniorów 
2025”, realizowa-
ny przez Samorząd 

Województwa Mazo-
wieckiego, ma na celu 

wspieranie inicja-
tyw lokalnych 

skierowanych 
do seniorów. 

Miasto Kobyłka otrzymało dofinansowanie w wysokości 
40 000 zł w ramach programu „Mazowsze dla Seniorów 
2025”. Środki te zostaną przeznaczone na realizację 
projektu „Zawsze wstawaj prawą nogą”, którego celem 
jest aktywizacja i integracja mieszkańców w wieku 60+. 

Kobyłka stawia 
na aktywizację 
seniorów 

seniorzy w
 akcji

Przebudowa obejmuje przede 
wszystkim poszerzenie pasów ruchu, 
budowę nowych chodników oraz azyli 
dla pieszych. Tradycyjną sygnalizację 
świetlną zastąpi akomodacyjna, która 
opiera się na wykorzystaniu szeregu 
detektorów przekazujących do ste-
rownika stany poszczególnych wlo-
tów. Oprócz tego, w planach widnieje 
także powstanie nowej ścieżki rowe-
rowej oraz przebudowa kanalizacji. 
Wszystko po to, aby zwiększyć bez-
pieczeństwo na jednym z najbardziej 
ruchliwych skrzyżowań w mieście. 

Utrudnienia w ruchu

Finalizacja projektu przebudowy 
planowana jest na koniec 2025 roku. 
Oznacza to więc wiele miesięcy 
utrudnień oraz problemów komu-
nikacyjnych. Największe niedogod-
ności dotkną mieszkańców Duczek 
oraz kierowców dojeżdżających z 
kierunku Tłuszcza, którzy będą 
musieli korzystać z objazdów przez 
Zagościniec i Czarną oraz ulicami 
Wileńską, Reja i Lipińską. Na sa-
mym skrzyżowaniu ruch będzie 
odbywał się wahadłowo na kierunku 
Al. Niepodległości - Wileńska. To 
właśnie aspekt całkowitego zamknię-
cia dwóch wlotów skrzyżowania 
budzi największy niepokój. Oprócz 
tego, szczególnie uciążliwe jest 
ograniczenie możliwości korzystania 
z przejazdu z jednej strony miasta 
na drugą, tunelem pod torami PKP. 

Głosy mieszkańców

Przebudowa skrzyżowania budzi 
zarówno negatywne, jak i pozytywne 
odczucia wśród mieszkańców Wo-
łomina i okolic - przede wszystkim 
Duczek, gdzie dojazd w stronę Wo-
łomina jest najbardziej utrudniony. 

Pan Piotr, mieszkaniec Duczek 
uważa, że remont jest ,,złem ko-
niecznym”:

,,Uważam, że remont był po-
trzebny, bo poprzednie rozwiązanie 
nie było dobre - na światłach na 
Słonecznej stało się długo, były 
wieczne korki. Nie wiem, na ile pla-
nowane prace usprawnią ruch w tej 
okolicy, ale mam nadzieję, że remont 
umożliwi szybszy i łatwiejszy dojazd 
do Wołomina”.

Z kolei Pani Iwona, mieszkanka 
Starego Grabia, dodaje:

,,Na pewno jest to trudność. 
Może nie byłoby to aż tak uciążliwe 
gdyby nie to, że zamknięte są również 
inne ulice w Wołominie. Zamknięcie 
większości ulic zdecydowanie utrud-
nia dojazd do Wołomina”.

Pani Zofia, emerytka, miesz-
kająca w okolicach skrzyżowania 
podkreśla, że dla niej największym 
problemem wynikającym z remontu 
jest panujący hałas spowodowany 
pracą maszyn budowlanych:

,,Przez hałas nie mogę otworzyć 
nawet okna w mieszkaniu. Modlę 
się, aby remont skończył się jak naj-
szybciej bo latem, bez otwartego okna 
będzie ciężko wytrzymać w środku”.

Pan Michał, również mieszkaniec 
Duczek, ma wątpliwości dotyczące 
przebudowy wielu części Wołomina 
naraz:

,,Remont jest jak najbardziej ok, 
tylko może najpierw wypadałoby jak 
najbardziej usprawnić ruch i zapew-
nić najbardziej optymalny objazd? 
Pół miasta jest przez to zamknięte”.

Z relacji mieszkańców wynika, że 
przebudowa jest dużym utrudnie-
niem, ale także nadzieją na lepsze 
i sprawniejsze poruszanie się po 
zakończeniu prac. Przebudowa 
skrzyżowania to bez wątpienia zmia-
na, która w przyszłości ma poprawić 
bezpieczeństwo i płynność ruchu.

Punkt widzenia 
lokalnych władz

W odpowiedzi na komentarze 
mieszkańców, dotyczące remontu 
skrzyżowania, sekretarz gminy Wo-
łomin - Pani Małgorzata Izdebska, 
wypowiedziała się na temat przebu-
dowy na ofi cjalnym profi lu Wołomina 
w mediach społecznościowych:

,,Zdajemy sobie sprawę, że trwa-
jąca rozbudowa skrzyżowania dróg 
wojewódzkich 634 i 635 to duże 
wyzwanie dla kierowców i pasażerów 

komunikacji miejskiej. Tę inwestycję 
realizuje Mazowiecki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Warszawie, ale jako 
Urząd Miejski w Wołominie monito-
rujemy harmonogram prac i naciska-
my na inwestora, aby maksymalnie je 
przyspieszył. Współpracujemy też z 
ZTM, aby mieszkańcy mieli zapew-
niony sprawny dojazd, szczególnie 
w kluczowych godzinach. Dbamy o 
to, by komunikacja publiczna była 
dostosowana do zmieniających się 
warunków, a wszystkie utrudnienia 
były jak najmniej odczuwalne. Na 
bieżąco analizujemy sytuację i podej-
mujemy działania, by minimalizować 
niedogodności na czas remontu. 

Utrzymaliśmy kluczowe połączenia 
autobusowe, zagwarantowaliśmy 
uczniom dojazd do szkół w dogod-
nych godzinach”. 

Ponadto, sekretarz gminy dodaje:
,,Wiosną czekają mieszkańców 

dodatkowe usprawnienia, w tym 
nowa infrastruktura przystankowa 
przy ulicy Ręczajskiej (...)”.

Władze Wołomina zdają sobie 
sprawę z powagi problemów oraz 
utrudnień związanych z przebudo-
wą skrzyżowania. Stara się jednak 
wspierać mieszkańców i na bieżąco 
odpowiadać na ich potrzeby. 

Czy warto się
przemęczyć?

Przebudowa skrzyżowania 
to zmiana, która w przyszłości 
ma poprawić bezpieczeństwo 
i płynność ruchu. Jednak zanim 
mieszkańcy odczują jej efekty, 
czekają ich miesiące utrudnień i 
objazdów. Jako mieszkanka Du-
czek uważam, że modernizacja 
skrzyżowania była potrzebna - 
sygnalizacja świetlna na osiedlu 
Słoneczna wiele razy powodowała 
korki oraz frustrację. Powoduje 
ona jednak bez wątpienia dużo 

,,logistycznych” problemów i 
uniemożliwia to, aby szybko, 
sprawnie i bez przeszkód znaleźć 
się w Wołominie. 

Chciałabym wierzyć, że tak i po 
miesiącach trudności doczekamy 
się sprawnego, bezpiecznego i 
wygodnego skrzyżowania. Do tego 
czasu musimy jednak uzbroić się 
w cierpliwość. Mam nadzieję, że 
po zakończeniu prac wszyscy bę-
dziemy mogli powiedzieć: „Było 
warto”. Jednak czy rzeczywiście 
tak będzie - czas pokaże.

Dominika Orych

Droga do zmian. 
Przebudowa skrzyżowania 
dróg wojewódzkich 
634 i 635 budzi emocje

Transformacja energetyczna to 
jedno z najważniejszych wyzwań, 
przed którymi stoją samorządy 
lokalne. Cenne są więc inicjatywy, 
które służą budowaniu zdolności wy-
twarzania, dystrybucji i konsumpcji 
energii ze źródeł odnawialnych, w 
tym jej efektywnego bilansowania na 
szczeblu lokalnym. Takich możliwo-
ści dostarczają platformy społecz-
ności energetycznych, które mogą 
przyczynić się do tworzenia zielonych 
wysp energetycznych OZE. Pomoc 
w realizacji takich działań jest celem 
nowego, regionalnego działania Ma-
zowieckiego Instrumentu Wspierania 
Społeczności Energetycznych.

– Samorządy stają na czele zie-
lonej zmiany, edukują mieszkańców, 
realizują inwestycje. Mimo wsparcia 
unĳ nego i krajowego wciąż brakuje 
środków na wdrożenie skutecznych 
rozwiązań. Proponujemy więc gmi-
nom – jako pierwszy region w Polsce 
– wsparcie fi nansowe. Przeznaczyli-
śmy na ten cel 5 mln zł – podkreśla 
marszałek Adam Struzik.

W ubiegłym roku odbył się pilo-
tażowy program poświęcony badaniu 
lokalnych zdolności energetycznych 

mazowieckich gmin w zakresie 
wytwarzania, konsumpcji i magazy-
nowania energii, w szczególności pod 
kątem dywersyfi kacji jej produkcji i 
efektywnego bilansowania zużycia. 
Wzięło w nim udział 11 gmin wiej-
skich i miejsko-wiejskich: Klwów, 
Dębe Wielkie, Wąsewo, Ożarów 
Mazowiecki, Wiskitki, Nasielsk, War-
ka, Gąbin, Staroźreby, Strachówka i 
Korytnica.

O dofi nansowanie mogą ubiegać 
się gminy z terenu województwa 
mazowieckiego, które zdecydują 
się na dostosowanie narzędzi bądź 
zbudowanie nowych źródeł OZE pod 
kątem realizacji zadań własnych na 
platformie spółdzielni energetycznej 
bądź klastra energii. W ramach nabo-
ru gmina może złożyć jeden wniosek, 
maksymalna kwota wsparcia to 425 
tys. zł, przy czym pomoc fi nansowa 
może wynieść do 80 proc. kosztów 
kwalifi kowalnych

Zakończenie działania w ramach 
Instrumentu powinno nastąpić nie 
później niż 28 listopada 2025 r.

Pomoc fi nansową można otrzy-
mać na zbadanie możliwości utwo-
rzenia, utworzenie lub rozwój ist-

niejącej już spółdzielni energetycznej 
bądź klastra energii, którego gmina 
jest członkiem, w szczególności w 
zakresie:
• analizy sytuacji gospodarczo-
-energetycznej gminy pod kątem 
utworzenia lub rozwoju społeczności 
energetycznej;
• analizy ukierunkowanych na roz-
wiązanie kluczowych technicznych 
problemów zidentyfikowanych na 
obszarze gminy związanych z zaopa-
trzeniem w energię i jej transferem;
• opracowania dokumentacji nie-
zbędnej do pozyskania fi nansowania 
lub współfi nansowania działań in-
westycyjnych w zakresie tworzenia 
nowych lub dostosowania istnieją-
cych źródeł OZE (w tym ich bilan-
sowania);
• opracowania dokumentacji, w tym 
wykonanie analiz niezbędnych do 
uruchomienia działań inwestycyj-
nych mających na celu tworzenie 
nowych lub dostosowanie istnieją-
cych źródeł OZE (w tym w celu ich 
bilansowania);
• opracowania dokumentacji, w tym 
wykonanie analiz umożliwiających 
przygotowanie i wdrożenie rozwiązań 

niezbędnych do poprawy funkcjono-
wania istniejącej na terenie gminy 
spółdzielni energetycznej lub klastra 
energii, w tym związanych z dostoso-
waniem jej struktury organizacyjnej 
i narzędzi funkcjonalnych do zmie-
niającego się otoczenia prawnego i 
gospodarczego;
• pokrycia kosztów usługi wsparcia 
doradczo-organizacyjnego w zakresie 
tworzenia lub rozwoju spółdzielni 
energetycznej lub klastra energii.

Jak złożyć wniosek?

Wnioski można składać do 26 
maja br. wyłącznie za pomocą Elek-
tronicznej Platformy Usług Admini-
stracji Publicznej (ePUAP) na adres 
elektronicznej skrzynki podawczej: 
/umwm/SkrytkaESP z dopiskiem 
„Mazowiecki Instrument Wspierania 
Społeczności Energetycznych”.

Regulamin, wzór wniosku i 
szczegółowe informacje dotyczące 
naboru są dostępne pod linkiem: 
https://mazovia.pl/pl/bip/komunikaty/
mazowiecki-instrument-wspierania-
spolecznosci-energetycznych.html.

Społeczności energetyczne 
ze wsparciem Mazowsza

Samorząd województwa rusza z nowym programem – Mazowieckim Instrumentem Wspierania Społeczności 
Energetycznych. Pomoc jest skierowana do gmin na rozwój spółdzielni energetycznych i klastrów energii. 
Jest to pierwsza tego typu inicjatywa w Polsce. Wnioski o dofinansowanie można składać do 26 maja.

Na początku lutego 2025 roku rozpoczęto remont skrzyżowania ulic Wileńskiej, 
Al. Niepodległości i Szosy Jadowskiej. To bez wątpienia jedno z najbardziej 
problematycznych miejsc w mieście, głównie ze względu na korki, które 
szczególnie w godzinach szczytu paraliżują ruch. Modernizacja, mająca na celu 
poprawę bezpieczeństwa oraz płynności przejazdu, budzi mieszane uczucia 
wśród mieszkańców Wołomina oraz okolic.

Finalizacja projektu prze-
budowy planowana jest 
na koniec 2025 roku. 
Oznacza to więc wiele 
miesięcy utrudnień oraz 
problemów komunikacyj-
nych. Największe niedo-
godności dotkną miesz-
kańców Duczek oraz 
kierowców dojeżdżają-
cych z kierunku Tłuszcza, 
którzy będą musieli korzy-
stać z objazdów przez 
Zagościniec i Czarną oraz 
ulicami Wileńską, Reja 
i Lipińską. Na samym 
skrzyżowaniu ruch będzie 
odbywał się wahadłowo 
na kierunku Al. Niepodle-
głości - Wileńska. 

Sceniczna oprawa przy-
gotowanych inscenizacji 
zaskakiwała pomysłowością. 
W programie znalazły się za-
równo krótkie interpretacje 
bajek, jak i autorskie wersje 
piosenek i wierszy. Młodzi 
wykonawcy z wielką odwagą 
prezentowali swoje role, za-
chwycając publiczność ener-
gią, precyzją i emocjonalnym 
zaangażowaniem.

Nie sposób nie wspo-
mnieć o dekoracjach i kostiu-
mach – każda grupa przywio-

zła do „Baśniowej Krainy” 
własny świat. Od barwnych 
czapeczek muchomorków 
po dopracowane rekwizyty 
– wszystko tworzyło wraże-
nie pełnoprawnej, starannie 
zbudowanej przestrzeni te-
atralnej.

Nauczycielki Beata Ury-
nowicz, Elżbieta Puchalska 
oraz Grażyna Saks – zadbały 
o ciepłą atmosferę i płynność 
przebiegu całego wydarzenia. 
Szczególnie doceniona została 

rola Grażyny Saks jako kon-
feransjerki, która z właściwą 
sobie swadą i serdecznością 
prowadziła kolejne prezenta-
cje grup.

W przeglądzie wzięły 
udział dzieci z przedszkoli 
i zespołów szkolno-przed-
szkolnych z całego regionu: 
ZSP w Kozłach, ZSP w Jasie-

nicy, ZSP w Stryjkach, Przed-
szkola w Postoliskach, Gmin-
nego Przedszkola w Jadowie, 
Niepublicznego Przedszkola 
„Happy Academy” oraz oczy-
wiście gospodarze z „Ba-
śniowej Krainy”. Każda z 
grup przywiozła swój własny 
repertuar. Jednym z najcen-
niejszych walorów przeglądu 
była właśnie ta różnorodność: 
dzieci mogły zobaczyć, jak 
wiele sposobów istnieje, by 
opowiedzieć historię.

Wczesna edukacja to nie tylko alfabet i cyfry. To 
także pierwsze doświadczenia sceniczne, wspólna 
praca nad emocjami i okazja do rozwoju wyobraźni. 
Właśnie takim wydarzeniem był tegoroczny Przegląd 
Małych Form Teatralnych, który 10 kwietnia odbył się 
w Przedszkolu Samorządowym „Baśniowa Kraina” 
w Tłuszczu.  To jedno z tych wydarzeń, w których 
profesjonalizm dorosłych spotyka się z autentyczno-
ścią najmłodszych. Każda chwila na scenie staje się 
częścią  procesu wychowawczego i artystycznego.

Przegląd Małych 
Form Teatralnych 
w Tłuszczu 

edukacja z kulturą

Wydarzenie uświetniła obec-
ność burmistrz Tłuszcza, Beaty 
Skulimowskiej, która nie tylko 
aktywnie kibicowała młodym 
artystom, ale także osobi-
ście wręczyła uczestnikom 
pamiątkowe dyplomy 
i upominki. Kulminacją 
było przekazanie wielka-
nocnego kosza 
z kolorowymi jajeczkami

Wydarzenie uświetniła obec-
ność burmistrz Tłuszcza, Beaty 
Skulimowskiej, która nie tylko 
aktywnie kibicowała młodym 
artystom, ale także osobi-
ście wręczyła uczestnikom 

było przekazanie wielka-

z kolorowymi jajeczkami
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8 maja 2025Marki
– To Pani pierwsza kadencja w 
samorządzie. Skąd pomysł na 
to, aby zostać radną?
- Już wcześniej działałam trochę z 
koleżankami i kolegami z Koła PO 
w Markach. Angażowałam się w 
różne działania, ale uczestniczyłam 
też w takich działaniach dla ludzi 
nie związanych z działalnością 
partyjną. Tych akcji było wiele. Z 
natury jestem osobą, która jest spo-
łecznikiem, lubię się angażować.
– Ale w Markach jest Pani sto-
sunkowo nowym mieszkańcem…
– Jestem nowa, jestem „mareckim 
słoikiem”. Mieszkam tu dopiero 
8 lat.
– Łatwo było wejść w środowisko 
lokalsów?
– Wiadomo, że to nie jest takie ła-
twe. Jak się sprowadza nowy sąsiad, 
to wszyscy go najpierw obserwują, 
oceniają. Odnalezienie się w nowym 
środowisku do łatwych nie należy.
– Ale się chyba Pani doskonale 
odnalazła w tym środowisku? 
Została Pani radną i jeszcze na 
dodatek stanęła Pani na czele 
całej rady. Więc tego społeczne-
go poparcia musiało trochę się 
uzbierać…
– To dla mnie duże wyzwanie i nie 
jest ono wcale takie łatwe i proste. 
Przyniosło mi, szczególnie na sa-
mym oczątku, dość dużo nowych 
wyzwań. Okazało się, że musiałam 
szybko się nauczyć bardzo wielu 
nowych rzeczy i wtedy zrozumia-
łam, że to co sobie myślałam o sa-
morządzie wcześniej – jako zwykły 
mieszkaniec, całkowicie różni się 
od tego co już wiem i teraz myślę.
– Co Panią zaskoczyło najbar-
dziej?
– Jako mieszkaniec mogłam sobie 
pomyśleć na przykład „dlaczego tu 
nie ma drogi”? Teraz gdy poznałam 
już trochę kulisy, sprawdziłam 
możliwości, moje myślenie trochę 
się zmieniło. Zobaczyłam, że to nie 
jest takie proste jak myślałam. 
– Mówi Pani o braku drogi, czy 
to znaczy, że mieszka Pani przy 
drodze gruntowej?
– To fakt, moja ulica nie ma asfaltu, 
ale jest tak blisko ulicy z asfaltem, 
że nie odczuwam z tego powodu 
dyskomfortu.
– A wodociąg, kanalizacja, gaz – 
są te wszystkie media?
– Tak, mam to wszystko. Budynki 
są dosyć nowe, więc wszystko  
w nich zostało zainstalowane. 
Nie narzekamy.
– Pamiętam, że gdy przyjeż-
dżałam do Marek na inter-
wencje był podział miasta 
na dwie części jedną dłu-
gą ulicą. Wiele próśb od 
mieszkańców dotyczyło 
błota, zalewnia, kurzu 
– jednym słowem kiep-
skich nawierzchni. 
Czy dziś to nie jest 
już problemem 
w Markach?
–  Z n a ł a m 
Marki wcze-
śniej zanim 

tu zamieszkałam. Miałam tu przy-
jaciół i znajomych. Podczas studiów 
robiłam w Markach kawałek swojej 
pracy magisterskiej. Wydawało mi 
się to dosyć ciekawe miejsce, na tyle 
ciekawe, że w końcu tu zamieszka-
łam. Jak się poznaje miasto i jego 
różne tajemnice to czasem dziwi 
się niektórym informacjom czy zbyt 
wolnym zmianom zachodzącym 
w niektórych miejscach. Ale gdy 
poznałam lepiej pracę urzędu, włą-
czyłam się w różne działania, to 
doszłam do wniosku, że zmiany w 
niektórych miejscach są rzeczywiście 
niemożliwe. W Markach jest duży 
problem z własnością gruntów. To 
kiedyś nie zostało uregulowane  
i tak jest do dziś.
– Nie jest tajemnicą, że Marki 
rozlały się po obu stronach wzdłuż 
jednej drogi, która jest główną 

osią dzielącą miasto na dwie 
części, co nie ułatwia integracji… 
Czy to bardzo przeszkadza w 
zarządzaniu miastem?
– Z mojego punktu widzenia, jako 
osoby od niedawna tu mieszkającej 
– to przeszkadza. Słowo „miasto” 
mi się tu gubi. Sygnalizują to również 
mieszkańcy, choćby w ankietach, 

gdzie często czytamy zapisy w stylu 
„szkoda, że tu u nas nie ma rynku, 
nie ma takiego miejsca, które było 
by centralnym punktem, gdzie się 
wszyscy spotykają, gdzie się mogą 
zintegrować, gdzie jest jakiś fajny 
pasaż handlowy, gdzie jest jakieś fajne 
miejsce” – tego nie ma – jest droga, 
która te Marki dzieli.
– Ale jes taki punkt, który jak się 
już wjedzie na tą dzielącą miasto 
drogę, jest widoczny z daleka – 
dwie wieże kościelne…
– Dokładnie jest to waśnie takie miej-
sce – znak rozpoznawczy i gdyby tej 
drogi po środku nie było byłby fajny 
centralny punkt - plac dla wszystkich.
– Jest też piękny zapach kawy.
- To fakt. Nie każdemu się ten za-
pach podoba. Ja mam zapach kawy, 
bo mieszkam blisko tego zakładu i 
świeżego pieczywa. 

– Pani priorytet jako radnej. Co 
by Pani chciała, żeby się w tej 
kadencji w Markach wydarzyło, 
żeby się zmieniło?
– Chciałabym dla Marek i jego 
mieszkańców wszystkiego co naj-
lepsze. Miasto rozwija się bardzo 
szybko. Mamy dużo nowych miesz-
kańców a co za tym idzie dużo 
nowych dzieci do zaopiekowania, 
że tak naprawdę to nam potrzebne 
są głównie szkoły.
– Znowu? Przecież cały czas 
budujecie i rozbudowujecie te 
szkoły. 
-– To prawda. Cały czas budujemy 
i cały czas potrzebne są nowe 
miejsca. Mamy na 2025 rok in-
westycje nie tylko zaplanowane 
ale już zaczęte. Musimy – roz-
budować Szkołę Podstawową nr 
4 bo dzieci się nam nie miesz-
czą. Mamy największy procent 

młodzieży poniżej 19-tego roku 

życia jeśli dobrze pamiętam jest to 
chyba 26% - to jest bardzo dużo. 
Musimy te dzieciaki gdzieś zaopie-
kować.
Cały czas przybywa nam nowych 
osiedli. Trzeba mieć świadomość, że 
prawie każdy sprowadzi się z dziec-
kiem. Mamy w planach wspaniałe 
przedsięwzięcie, na które ja bardzo 
czekam, czyli żłobek i przedszkole 
przy ulicy Zygmuntowskiej. To 
będzie fajny, nowoczesny kompleks. 
Myślę, że mieszkańcom bardzo to 
ułatwi życie.
Nasze szkoły są przepełnione i z tym 
musimy coś robić.
– Bliskość Warszawy to plusy 
i minusy. Chętnie odwiedzają 
Was przedstawiciele władz cen-
tralnych. Ostatnia wizyta licznej 
reprezentacji rządowej związana 
była z edukacją pro obronną. Co 

takie wizyty przynoszą miastu?
– Od początku bardzo się interesuję 
nową ustawą o obronie cywilnej. 
Wiem, że są organizowane dla 
administracji samorządowej szcze-
bla powiatowego różnego rodzaju 
kursy i szkolenia, więc staram się 
na bieżąco wiedzieć jak my, tu w 
Markach, będziemy radzić sobie z 
obronnością. Jak mamy się przygoto-
wać na wypadek jakiegoś zagrożenia 
bezpieczeństwa mieszkańców. To 
jest nowy dla nas temat, który przez 
ostatnie lata nie był „oczkiem w 
głowie” żadnej kadencji władzy. 
Nie było takiej potrzeby a teraz się 
okazuje, że ona jest i trzeba szybko 
szukać rozwiązań.

Na zapis całej rozmowy w wersji 
Video zapraszamy na stronę  

www.zyciew.pl  
w programie „Gość ŻYCIA  

Teresa Urbanowska zaprasza”

Nowego  
wszyscy bacznie  
obserwują

Dlaczego warto się angażować w życie społeczności lokalnej? O tym czy 
trudno jest zaaklimatyzować się w nowym mieście, a także o priorytetach 
inwestycyjnych widzianych okiem przewodniczącej Rady Miasta z jej przewod-
niczącą, Marzeną Wieczorek-Starczewską rozmawiała Teresa Urbanowska

–  Wiem, że są organizowane dla administracji samorządo-
wej szczebla powiatowego różnego rodzaju kursy i szko-

lenia. Interesuje mnie to. Chcę wiedzieć jak my, tu 
w Markach, będziemy radzić sobie z obronnością. 
Jak mamy się przygotować na wypadek jakiegoś 
zagrożenia bezpieczeństwa mieszkańców. To jest 
nowy dla nas temat, który przez ostatnie lata nie 
był „oczkiem w głowie” żadnej kadencji władzy. 

Nie było takiej potrzeby a teraz się okazuje, 
że ona jest i trzeba szybko szukać rozwiązań 

– mówi Marzena Wieczorek-Starczewską 
przewodniczca mareckiej rady 

 Powiat wołomiński rośnie jak 
na drożdżach. Chodzi oczywiście 
o liczbę mieszkańców. Jesteśmy 
sąsiadami stolicy, co zwiększa 
naszą atrakcyjność. Tak jest m.in. 
w Markach, które oficjalnie mają 
obecnie około 40 tys. mieszkań-
ców. Wśród nich – wielu młodych 
ludzi, w tym dzieci. Z myślą 
o nich miasto już realizowało 
wielomilionowe inwestycje edu-
kacyjne (w ramce), ale do tej pory 
Marki nie miały samorządowego 
żłobka. W przyszłym roku to się 
jednak zmieni. W poniedziałek, 5 
maja, samorząd podpisał umowę 
na budowę żłobka z oddziałami 
przedszkolnymi, który powstanie 
przy ul. Zygmuntowskiej. 

- Informacja o tej inwestycji 
z pewnością ucieszy rodziców 
najmłodszych dzieci z naszego 
miasta – mówi Jacek Orych, 
burmistrz Marek. 

Miasto dysponuje gruntem 
pod inwestycję, gotowym pro-
jektem realizacyjnym, a także 
zapewniło sobie finansowanie 
tego przedsięwzięcia. Brakowa-
ło tylko wykonawcy. Wyłonił go 
przetarg, z którego zwycięsko 
wyszła firma Arcus Technologie 
z Celestynowa.

- Dzięki realizacji tej inwesty-
cji uruchomimy  osiem oddziałów 
żłobkowych oraz cztery przed-

szkolne. Powstaną m.in. sale do 
zajęć ruchowych, gabinety terapii 
zajęciowej, kuchnia i jadalnia. 
Obiekt będzie przystosowany do 
potrzeb osób z niepełnospraw-
nościami – wylicza burmistrz 
Jacek Orych. 

Koszt inwestycji nie jest mały. 
Wyniesie bowiem 34,8 mln zł. 
W realizacji pomoże jednak 
Unia Europejska. Z Krajowego 

Programu Odbudowy popłynie 
do Marek 11,3 mln zł. Obiekt 
musi być gotowy do użytku w 
przyszłym roku. 

- Zrealizujemy go w terminie 
– obiecał podczas uroczystości 
podpisania umowy Arkadiusz 
Masny, prezes Arcus Techno-
logie.

Nadzór nad realizacją inwe-
stycji będą sprawować Mareckie 

Inwestycje Miejskie, doświad-
czone w realizacji projektów 
oświatowych. 

Warto podkreślić, że nie będzie 
to jedyna inwestycja edukacyjna, 
której realizacja rozpocznie się 
w tym roku. Arcus Technolo-
gie wygrał również przetarg na 
zaprojektowanie i rozbudowę 
szkoły podstawowej nr 4 przy ul. 
Wspólnej. Dzięki temu placówka 

będzie mogła przyjąć jeszcze 360 
dodatkowych dzieci w 13 nowych 
salach lekcyjnych. Jeśli wszystko 
pójdzie dobrze z planem, prace w 
SP4 rozpoczną się latem tego roku. 

Zresztą są też plany edu-
kacyjne, dotyczące pozostałej 
części miejskiego gruntu przy 
ul. Zygmuntowskiej. 

- W przyszłości przy ul. Zyg-
muntowskiej chcemy również 

wybudować szkołę podstawową. 
Przygotowaliśmy program funk-
cjonalno-użytkowy obiektowy 
i szukamy finansowania dla tej 
inwestycji – dodaje Paweł Pniew-
ski, zastępca burmistrza. 

Władze miasta nie ukrywają, 
że potrzebują sporego dofinan-
sowania np. takiego, jakie otrzy-
mały władze Piaseczna z rezerwy 
rządowej. 

W Markach w nowym żłobku będzie osiem oddziałów żłobkowych oraz cztery przedszkolne

W Markach powstanie  
pierwszy miejski żłobek

Ta wiadomość ucieszy rodziców najmłodszych dzieci. Dzięki realizacji tej inwestycji uruchomimy  osiem 
oddziałów żłobkowych oraz cztery przedszkolne – mówi burmistrz Jacek Orych.

- Dzięki realizacji tej inwe-
stycji uruchomimy  osiem 
oddziałów żłobkowych 
oraz cztery przedszkolne. 
Powstaną m.in. sale do 
zajęć ruchowych, gabinety 
terapii zajęciowej, kuchnia 
i jadalnia. Obiekt będzie 
przystosowany do potrzeb 
osób z niepełnosprawno-
ściami – wylicza  
burmistrz Jacek Orych. 

OGŁOSZENIA DROBNE
Budownictwo 

Usługi

• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214

Usługi - Różne

Usługi - Różne
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- Gmina Jadów rozciąga się na 
dużym terenie, niezbyt gęsto 
zaludnionym. Nie zwalnia to 
jednak gminy z budowy infra-
struktury. Spróbujmy dziś po-
rozmawiać o wodociągach. Jak 
w tej kwestii sprawy postępują?
- Bardzo dobrze. Wodociąg, który 
mieliśmy zaplanowany na Bo-
rzymach i w Zawiszynie udało 
się wybudować. Trwają prace 
odbiorowe. Mieszkańcy będą się 
wkrótce mogli podłączać. Za-
chęcam wszystkich do kontaktu 
z Urzędem Gminy. Można pod-
łączyć się samodzielnie, można 
przez Związek Międzygminny 
Wodociągów i Kanalizacji Wiej-
skich w Węgrowie. W Zawiszynie 
został wprawdzie jeden odci-
nek pominięty – ulica Koła przy 
Liwcu. Bardzo nam zależało na 
realizacji tego odcinka. Nie mamy 
w tym miejscu jeszcze uregulo-
wanej własności gruntów. Mam 
nadzieję, że dzięki współpracy 
z panem starostą uda nam się 
również ten odcinek zrealizować 
i wszyscy mieszkańcy będą mogli 
się przyłączyć. Jest tam bar-
dzo dużo działek letniskowych. 
Mieszkańcy przychodzą i pytają 
o możliwość przyłączenia. Pro-
szą, żeby o nich nie zapominać, 
że płacą podatki letniskowe – za 
co dziękuję. Gdy tylko zostaną 
uregulowane własności gruntów 
będziemy starali się ten brakujący 
odcinek doprojektować. 

- Jadów jest rozległą gminą, któ-
rą tworzy wiele miejscowości. 
Dlaczego jest to ważne, żeby jak 
największa ilość mieszkańców 
się przyłączyła?
- Na szczęście Gmina Jadów jest 
objęta miejscowym planem zago-
spodarowania przestrzennego. To 
porządkuje działania mieszkańców, 
którzy wiedzą gdzie można się 
budować. I faktycznie budują się 
w wyznaczonej strefie. Ale to jest 
też dobre dla władz Miasta i Gminy 
Jadów bo nie trzeba inwestować w 
puste przebiegi tylko inwestujemy 
tam, gdzie są tereny budowlane, 
tam, gdzie mieszkańcy mogą się 
potencjalnie budować. Niektórzy 
już się budują. Następuje roz-
wój, więc będziemy stwarzali 
warunki do przyłączenia 
się kolejnych mieszkań-
ców. Gmina ma wysoki 
procent zwodociągowa-
nia. Ponieważ jednak 
mieszkańców przyby-
wa trzeba doprojekto-
wywać nowe odcinki.

- Wodociągi ściśle są związane 
z kanalizacją. Jak ktoś już ma 
wodociąg, to chciałby mieć 
kanalizację. Jak sobie radzicie 

z rozbudową kanalizacji? To 
kosztowniejsza inwestycja…
- Mamy problem z kanalizacją, 
który staramy się rozwiązać. Umo-
wa z wykonawcą jest podpisana w 
formule zaprojektuj i wybuduj. 
Budujemy kanalizację na Wójtach 
a dokładnie w tej części Wójt, którą 
jesteśmy w stanie wybudować do 
końca listopada br. Złożyliśmy 
wniosek do KPO, jesteśmy na 
liście rezerwowej. Nie wiemy co 
się dalej wydarzy, może będą jakieś 
pieniądze dołożone do całej puli 

O rozbudowie wodociągów i kanalizacji a także o mobilnym magazynie energii 
produkowanej z częściowo oczyszczonych ścieków z Rafałem Rozparą, bur-
mistrzem Miasta i Gminy Jadów, rozmawiała redaktor Teresa Urbanowska.

W poszukiwaniu  
nowych rozwiązań

przez samorząd województwa, 
może będą jakieś oszczędności 
po przetargowe w innych gminach 
i może z tej listy rezerwowej uda 
nam się jeszcze z tych środków 
skorzystać.
Chciałbym uspokoić mieszkańców 
miejscowości Wójty, właściwie 
są to Grabie, które zostały poza 
obecnym etapem budowanej 
kanalizacji, będziemy się starali 
wykonać projekt, ale będziemy bu-
dować kanalizację w późniejszym 
terminie bo nie zdążylibyśmy jej 
wykonać do końca listopada br.
- Rozumiem, że taki jest wy-
móg realizacji i wydatkowania 
środków?
- Na dzień dzisiejszy tak to wy-
gląda, że do 30 listopada trzeba 
inwestycje wykonać i zapłacić 
wszystkie środki.
- Widzę na jednej z półek w 
Pańskim gabinecie czerwony 
model jakiegoś pojazdu. Nie 

jest to jednak model samochodu 
strażackiego. Bawi się Pan w 
wolnej chwili samochodzikami?
- A to jest prezent od pana To-
masza Czarnogórskiego, prezesa 
ząbkowskich wodociągów, którego 
odwiedziliśmy wspólnie z Panem 
sekretarzem i z kierownikiem 
referatu inwestycji. Szukamy roz-
wiązania jak wybrnąć z sytuacji, z 
którą boryka się większość gmin. 
Rzecz dotyczy odpadów w sensie 
ścieków – szukamy możliwości na 
ich zagospodarowanie.
- A jaki związek ma z tym sa-
mochód?
- To jest jeden z przykładów moż-
liwych rozwiązań na zagospoda-
rowanie odpadów, które powstają 
w oczyszczalniach. W Ząbkach 

funkcjonuje punkt zlewny ście-
ków. Z tego punktu podczyszczają 
osady i te częściowo oczyszczone 
osady wytwarzają ciepło. A ten sa-
mochód to jest model mobilnego 
magazynu energii cieplnej, który 
służy do przewożenia energii. To 
bardzo ciekawy pomysł, jedna 
z pierwszych takich inicjatyw w 
Polsce. Chcemy czerpać wiedzę 
od tych, którzy są przed nami. 
Chciałbym, aby nasza oczysz-
czalnia, którą projektujemy była 
wyposażona w nowoczesne roz-
wiązania.
Rozbudowujemy kanalizację w 
Wójtach, ale trzeba pamiętać, że w 
kolejce czekają kolejne miejscowo-
ści – druga część Wójt, Borki czy 
też Iły i Strachów, gdzie są domki 
letniskowe. Chcielibyśmy budo-
wać kanalizację i pozwolić ludziom 
się do niej podłączać, a w tej chwili 
nie mamy do czego jej podłączyć.
- Jak rozumiem, oczyszczalni 
nie macie ale plany budowy 
kanalizacji są. Nie za wcześnie 
na te plany?
- Kanalizacja którą w tej chwili 
projektujemy jeszcze mieści się 
w maksymalnych możliwościach 
istniejącej oczyszczalni. Miejsco-
wość Wójty jest o tyle specyficzna, 
że tam nie ma letników. Jest więc 
możliwe precyzyjne określenie ile 
ścieków spłynie na dobę ponieważ 
są tam mieszkańcy stali, których 
zresztą nie ma zbyt wielu. Sieć 
jest długa ale mieszkańców nie ma 
zbyt wielu i między innymi z tego 
powodu nasz wniosek w rankingu 
wniosków o dotacje nie figuruje 
na zbyt wysokiej pozycji. Efekt 
ekologiczny – czyli ilość miesz-
kańców przypadająca na kilometr 
wybudowanej sieci jest zbyt mała.
- Jaki jest więc pomysł?
- Chcemy tą instalację wybudować 
z pożyczką umarzalną ze środków 
Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska, ale jeżeli okaże się, 
że dotacja z KPO zostanie przy-
znana to wówczas zrezygnujemy z 
pożyczki umarzalnej i skorzystamy 
z dotacji – tam jest 100 % dofinan-
sowania inwestycji.

Do obejrzenia i wysłuchania  
całej rozmowy zapraszamy 

na www.zyciepw.pl 

W ramach programu 
„Mazowsze dla zdrowia” 
Powiat Wołomiński uzyskał 
dofinansowanie w wysokości 
95 982,83 zł na realizację 
zadania pn. „Profilaktyka 

nowotwo-
rowa Ona 
i On”. Ce-
lem pro-
jektu jest 
zwiększenie 
świadomości 
mieszkańców na 
temat profilaktyki no-
wotworowej oraz umożliwie-
nie im skorzystania z bezpłat-
nych badań przesiewowych.​ 

Z programu „Mazowsze 
dla zdrowia psychicznego” 
Powiat Wołomiński otrzymał 
dofinansowanie w wysokości 
48 585 zł na realizację pro-
jektu „Więcej o Zdrowiu”. 
Celem projektu jest poprawa 

zdrowia psychicznego miesz-
kańców oraz podniesienie 
jakości życia osób chorych 
psychicznie.​ 

Dofinansowanie z progra-
mów „Mazowsze dla zdro-
wia” i „Mazowsze dla zdro-
wia psychicznego” umożliwi 
Powiatowi Wołomińskiemu 

realizację działań na rzecz 
zdrowia mieszkańców. 

Profilaktyka 
nowotwo-
rowa oraz 
wsparcie 
psychiczne 
to ważne 

obszary, któ-
re wymagają 

s z c z e g ó l n e j 
uwagi i zaangażo-

wania.​  Powiat Wołomiń-
ski konsekwentnie realizuje 
politykę wspierania miesz-
kańców w obszarze zdrowia, 
inwestując w profilaktykę i 
edukację zdrowotną. Dzięki 
pozyskanym środkom moż-
liwe będzie przeprowadzenie 
działań, które przyczynią 
się do poprawy jakości życia 
mieszkańców

Z programu „Ma-
zowsze dla zdrowia 

psychicznego” 
Powiat Wołomiński 

otrzymał  
dofinansowanie  

w wysokości 48 585 
zł na realizację  

projektu 

Powiat Wołomiński otrzymał dofinansowanie z dwóch 
kluczowych programów samorządu Mazowsza: „Ma-
zowsze dla zdrowia” oraz „Mazowsze dla zdrowia psy-
chicznego”. Środki te zostaną przeznaczone na działania 
z zakresu profilaktyki nowotworowej oraz wsparcia 
psychicznego mieszkańców.​ 

Nowe środki  
na profilaktykę  
nowotworową  
i wsparcie psychiczne

dla zdrow
ia

– W Ząbkach funkcjonuje punkt zlewny ścieków. Z tego 
punktu podczyszczają osady i te częściowo oczyszczone 

osady wytwarzają ciepło. A ten samochód to jest 
model mobilnego magazynu energii cieplnej, który 

służy do przewożenia energii. To bardzo ciekawy 
pomysł, jedna z pierwszych takich inicjatyw  
w Polsce. Chcemy czerpać wiedzę od tych, 
którzy są przed nami. Chciałbym, aby nasza 
oczyszczalnia, którą projektujemy była wy-
posażona w nowoczesne rozwiązania – mówi  
Rafał Rozpara,  burmistrz Miasta i Gminy Jadów
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Pałac w Chrzęsnem a właści-

wie kompleks parkowo pałacowy 
otwarty jest od ponad 10 lat. Re-
mont zrujnowanego obiektu trwał 
wiele lat. W doprowadzenie go do 
obecnego stanu zaangażowało 
się wiele osób – samorządowców, 
historyków i lokalnych patriotów. 
Od ponad 10 lat Pałac w Chrzę-
snem jest chętnie odwiedzany 
przez gości nie tylko powiatu wo-
łomińskiego ale również turystów, 
również zagranicznych.

Decyzje o rozpoczęciu re-
montu Pałacu zapadły w kadencji 
2006-2010, gdy starostą wołomiń-
skim był Maciej Urmanowski. 
Inwestycja była kontynuowana w 
kadencji 2010 – 2014 przez ko-
lejnego starostę wołomińskiego – 
Piotra Uścińskiego. Jednak Pałac 
do użytku został oddany dopiero w 
kolejnej kadencji, pod koniec 2014 
roku, gdy starostą wołomińskim 
był Kazimierz Rakowski.

Wiosną 2015 roku starosta 
Rakowski zorganizował spotka-
nie z organizacjami pozarządo-
wymi podczas którego zaprosił 
do współorganizacji wydarzeń. 
Tak się zaczęła moje przygoda z 
Pałacem – pierwszy plener jaki 
zorganizowałam w tym miejscu, 
wówczas wspólnie z Gabrielą 
Czarnecką i moim bratem, Ś.p. 
Tadeuszem Ślepowrońskim, od-
był się w lipcu 2015 roku. Był to 
Plener malarsko fotograficzny a 
wzięło w nim udział 16 twórców 
z czego pięcioro to byli fotograficy.

Miało być ten jeden, jedyny 
raz. W tym roku, od tego wyda-

rzenia  mija 10 lat a my spotykamy 
się na plenerze w Chrzęsnem już 
po raz 11. Tegoroczna wakacyjna 
przygoda zaczyna się 21 lipca, 
zwieńczy ją wernisaż i koncert 

muzyki klasycznej w niedzielę  
3 sierpnia na co już dziś wszyst-
kich Państwa zapraszamy. Stałych 
punktów programu nie zabraknie, 
ale mam nadzieję, że z okazji 

10-lecia uda nam się również 
przygotować dla Państwa jakieś 
niespodzianki.

O tym co dzieje się w Pałacu 
rozmawiałam z Magdaleną Ro-

guską, dyrektor Pałacu. Na krót-
ką rozmowę zatrzymałyśmy się 
przy stoliku zlokalizowanym w 
sąsiedztwie pomnika Władysła-
wa Podkowińskiego, autorstwa 

Tomasza Iwanickiego, artysty 
rzeźbiarza z Dąbrówki. - Arty-
ści, idąc śladem naszego mistrza 
impresjonisty, do dziś znajdują tu 
wenę i odkrywają własną twórczą 

ścieżkę – podkreśla Magdalena 
Roguska.

Chrzęsne gości z każdym 
rokiem coraz więcej artystów i 
twórców z różnych dziedzin. Przy-

jeżdżają tu malarze, fotograficy, 
artyści wokalni prezentujący różne 
kierunki muzyczne.

Organizując w 2016 roku II 
Ogólnopolski Plener w Chrzę-

snem, rozszerzyłam jego zakres. 
Zaprosiłam do współpracy, znaną 
już dziś wielu osobom ceramicz-
kę Wandę Wolf i oprócz pleneru 
malarsko fotograficznego odbył 

w Pałacu I Ogólnopolski Plener 
Ceramiczny, którym w 2017 roku 
podzieliłam się z innym organiza-
torem, przekazując paeczkę pro-
wadzonej wówczas przez Izabellę 
Sasin Fundacji Akomodacja. Pani 
Izabella do dziś organizuje plenery 
ceramiczne  jako prezes Fundacji 
Ogarnij Emocje. Choć zmieniali się 
organizatorzy to  tym roku w Pałacu 
w Chrzęsnem plener ceramiczny 
odbędzie się już po raz dziesiąty.

Warto podkreślić, że w Pałacu 
odbywają się nie tylko wymienione 
plenery. – Chrzęsne chrzęści kul-
turą – podkreśla dyrektor Roguska. 
– Ale w bardzo szerokim aspekcie. 
Otwieramy jedna po drugiej wysta-
wy różnych artystów. Prowadzimy 
przeróżne, tematycznie warsztaty 
dla różnych grup wiekowych: ma-
larskie, ceramiczne, muzyczne. Są 
też inne wydarzenia i inicjowane 
działania – powstała nowa Akade-
mia Wokalu. Każdy znajdzie coś 
dla siebie w tym miejscu. 17 maja, 
wernisażem artysty Andrzeja Kalety 
zaczynamy noc muzeów. Będzie 
koncert pod gwiazdami zespołu 
Sójki. Podczas tego wieczoru bę-
dzie bardzo dużo innych atrakcji. 
Oprócz tradycyjnego zwiedzania, 
które potrwa aż do północy będą 
regionalne przysmaki przygotowa-
ne przez koła gospodyń wiejskich. 
Staramy się stworzyć taką atmos-
ferę, żeby każdy chciał tu wrócić.

Na zapis całej rozmowy w wersji 
video zapraszam na www.zyciepw.pl 
w programie „Gość ŻYCIA – Tere-
sa Urbanowska zaprasza”.

Teresa Urbanowska

Pałac w Chrzęsnem i jego parkowe otoczenie to miejsce, w którym odbywają się liczne koncerty, spo-
tkania integracyjne ale również warsztaty twórcze i plenery. – Jesteśmy otwarci na każdy rodzaj sztuki. 
Gościmy malarzy, ceramików, muzyków, literatów. Staramy się stworzyć taką atmosferę, żeby każdy 
chciał tu wrócić – opowiada Magdalena Roguska, dyrektor Pałacu w Chrzęsnem

Pałac w Chrzęsnem  
tu każdy znajdzie coś dla siebie

– 7 maja, wernisażem artysty 
Andrzeja Kalety zaczynamy 
noc muzeów. Będzie koncert 
pod gwiazdami zespołu Sójki. 
Podczas tego wieczoru będzie 
bardzo dużo innych atrakcji. 
Oprócz tradycyjnego zwiedza-
nia, które potrwa aż do półno-
cy będą regionalne przysmaki 
przygotowane przez koła 
gospodyń wiejskich. Staramy 
się żeby każdy chciał tu 
wrócić – podkreśla dyrektor 
Magdalena Roguska. Pałac w Chrzęsnem - kompleks parkowo pałacowy otwarty jest od ponad 10 lat. 
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